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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie [S$ K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie (2 K. kwar- 
talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. | 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. | 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Czarnieekiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageucyi dzienników St. Sokołowskiego" Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


rza stanu w ministerstwie skarbu Dymitra 
Kobeko, którego urzędowa misya polecać ma 
na dokładnem zbadaniu finansowych 1 eko- 
nomicznych stosunków Bułgaryj, z drugiej 
zaś wyjazd do Petersburga bułgarskiego mi- 
nistra wojny generała Paprikowa. Koła decy- 
dujące w Sofii starają się wszelkiemi dro- 
gami i środkami uspokajać strwożoną tego ro- 
dzaju pogłoskami opinię publiczną, a w tym 
względzie przychodzi im z pomocą także ko- 
respondent sofijski Polit. Corr., który co do 
przyjazdu p. Kobeki zaznacza z naciskiem, 
że nie należy upatrywać w tem nie zdrożnego 
ani niebezpiecznego, jeżeli księstwo przytło- 
czone dotkliwemi trudnościami finansowemi, 
po wielu daremnych próbach wydobycia się 
z obecnego przykrego położenia postanowiło, 
celem zażegnania grożącej mu katastrofy za- 
sięgnąć zdania i życzliwej rady wypróbowa- 
nego w rzeczach finansowych męża będącego 
urzędnikiem państwa, które dotychczas w ża- 
dnej niepozostawało styczności z finansami 
bułgarskimi. 

Ci, którzy chcą w tem upatrywać za- 
biegi Rossyi dla wywierania wpływu na we- 
wnętrzne sprawy  Bułgaryi i wytworzenia 
stanu zależności księstwa od caratu, zapormi- 
nają — pisze dalej korespondent — o istnie- 
jacem porozumieniu pomiędzy gabinetami wie- 
deńskim i petersburskim, które wyklucza 
wszelką rywalizacyę na półwyspie bałkańskim 
&nustro- Węgier i Rossyi, i wszelkie mieszanie 
się tych mocarstw do spraw państw bałkań- 
skich. Wszyscy zaś poważni politycy mają ta 
przekonanie, że porozumienie to istnieje cią- 
gle w pelnej sile i z tego też powodu nie ma 
podstawy do podejrzenia, jakoby Rossya knuła 
jakieś tajemne plany. 

Zywo zajmują się powyżej przytoczone 
mi pogłoskami także w Berlinie. Koła tam- 
tejsze przypisując je głównie źródłom angiel- 
skim są również zdania, iż należy przyjmo- 
wać je bardzo ostrożnie i nie mogą absolu- 
tnie uwierzyć, aby Rossya chciała zainicyo- 
wać a choćby nawet zgodzić się na jakąbądź 
akcyę, lub jakiekolwiek zmiany w położeniu 
na półwyspie Bałkańskim, a to głównie dla 


cza z Jasła do Grybowa, Wiktora, T u sta- 
nowskiego z Grybowa do Gorlic i Sewe- 
ryna Wasilewskiego z Trembowli do 
Bohorodezan; przeznaczył starostę dr. Wła- 
dysława hr. Michałowskiego do Jasła; 
wreszcie poruczył starszemu komisarzowi po- 
wiatowemu  Walentemu Bielawskiemu 
kierownictwo starostwa w Brzozowie, a sekre- 
tarzom Namiestnictwa Leonowi Kru szy ń- 
skiemu kierownictwo starostwa w Trembo- 
wli i Stanisławowi Korytowskiemu kie- 
rownietwo starostwa w Nadwórnej. . 


CZĘŚĆ WURZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcom Try- 
bunału administracyjnego Aloizemu Henni- 
gowi i dr. Franciszkowi Pollackowi tytuł 
i charakter prezydentów senatu. 


80 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
marca b. r. do l. 30.882/4105 z zawiadomie- 
niem, że Rząd krajowy w Salcburgu ze wzglę: 
du na obecny stan zarazy pyskowo-racicowej 
w Galicyi wzbronił aż do odwołania przywo- 
zu do księstwa Salcburskiego zwierząt raci- 
cowych z połitycznych powiatów : Limanowa, 
Łańcut, Pilzno, Przeworsk, Rzeszów i Sanok, 
oraz z dnia 81 marca b.r.do I 31.797/4.808 
o rozporządzeniu Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych wzbraniającem bezwarunkowo wprowa- 
dzania bydła rogatego do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa z trzech 
okręgów rządowych cesarstwa niemieckiego 
zapowietrzonych zarazą płucną, — zamieszczo- 
ne są w „Dzienniku urzędowym dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej, 


marca b. r. nadać najmiłościwiej radcom sek- 
cyl w Ministerstwie skarbu, dr. Włodzimie- 
rzowi Sorodolski Globoćnikowii dr. 
Augustowi baronowi Odkolekowi tytuł i 
charakter radców ministeryalnych z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
inarca b. r. zamianować najmiłościwiej zwy- 
czajnego proiesora Uniwersytetu, dr. Edmun- 
da Bernatzika, zastępcą członka Trybuna- 
łu państwowego. 


Pan Prezydent Ministrów jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
inianował komisarza powiatowego Erazma 
Wyczółkowskiego starszym komisarzem 
powiatowym. 


CZĘŚĆ NIEVRZĘDOWA 


Pan Prezydent Ministrów jako kiero- 
wn.k Ministerstwa spraw wewnętrznych po- 
wołu. starostę Augusta br. Dzieduszy- 
ckiego do służby w e. k. Namiestnietwie: 
przeniósł starostów : Bronisława Way do wji- 


Lwów, 2 kwietnia. 


Alarmującym pogłoskom o daleko idą- 
cych planach i zamiarach księcia Ferdynanda 
bułgarskiego dodał nowej podniety z jednej 
strony przyjazd do Sofii rossyjskiego sekreta- 


AZ EO WE a 


i! no ptakom... W Liliowej mam gołębie. Czy ;nież przystać na to, aby obrazić i zranić ko- 
ciocia lubi gołębie? Ja bardzo. | bietę, dia której nietylko ma przyjażń ser- 


deczną, ale nawet cześć. Bo oprócz przyjaźni, 
ma ona uczucie czci dla tej kobiety, która 
wiele przetrwać i przewalezyć musiała, zanim 
swoją iskrę twórczą roznieciła w gwiazdę, pię- 
knie teraz świecącą na niebie sztuki i ojczy 
zny. Na szerokim świecie znana i wysłuwiana, 
przynosi clilnbę krajowi. W porównaniu z tą 
kobietą, natchnioną i pracującą, czemże jest 
ona sama, prawie dziecko, którego lata upły- 
nęły w pogodzie niezmąconej, i które dotąd 
dla nikogo nie nie uczyniło, mając tylko dla 
wszystkich najlepsze chęci? Jednak, pomimo 
różnie ogromnych muszą istnieć pomiędzy 
niemi podobieństwa i wspólności, bo ilekroć 
się spotykały, stosunek ich był nietylko po- 
ufały, lecz pelny wzajemnej ufności. Wiele 
świateł, wiele wiadomości o sztuce i świecie 
zawdzięcza Janinie Skierskiej, lecz więcej 
jeszcze tego szczęścia, że może uwielbisć 
istotę, ku której pociąga ją serce. y 
Wiee naturalnie, teraz, gdy dowiedziała 
się, że wiadomość była plotką, czy podstę- 
pem; pojedzie do niej dziś, zaraz Jutro, do 
starych dzielnie miasta i do ogrodu z jasimi- 
nami pójdę — z plotkarzem we dwoje, bo po- 


— Chciałabym wiedzieć, czego ty nie 
lnbisz, mała ? 

— To prawda; wszystko lubię.... 

Zeskoczyła z krzesla. 

— Jednak, mam dziś zmartwienie... 

— Nie znać tego... 

— To nic. Mam jednak... chociaż nie- 
zbyt wielkie. Janina Skierska.... ta malarka... 

— Wiem, wiem! 

— Wyjechała! Nie ma jej tu teraz. 
A tak marzyłam, że się z nią zobaczę ... 

— Wyjechała? Kto ci to powiedział ? 
Spotkałam ją wczoraj w ogrodzie. Znam ją 
dobrze z widzenia... 

— Wezoraj? Czy podobna? 

— Tak, tak. Jest w mieście najpewniej. 
Myślę jednak, że teraz powianabyś zjeść obiad. 
Zadzwonię, aby ci go podano. Wszak pomię- 
dzy mnóstwem innych rzeczy, lubisz zapewne 
jeść obiad, gdy jesteś głodna? 

Przeciw zwyczajowi swem nie zawo- 
łała: lubię! Stała pośrodku pokoju, jak wryta. 

— (zy podobna? Dlaczegóż więc... 

Nie kończyła w myśli zapytania: dla- 
czego powiedział nieprawdę? Może wieść 
fałszywa, usłyszana i powtórzona? KE! Pewno, | cóż ma sprawiać przykrość jemu I — sobie ? 
pewno! Tyle plotek podobno rozchodzi się po | Ale dzisiejszy wieczór przepędzi z Janiną. 
miastach. Ach, jakże jutro będzie żartowała | Jeszcze ma wiele czasu. Dni majowe długie. 
z niego! Nazwie go plotkarzem. Mężczyzna — i Od spóźnionego obiadu jeszcze godzina czasu 
i w dodatku sławny autor — plotkarz! Jakże | do zachodu słońca. 
będą oboje śmiać się? A może to.... podstęp? | 
Tak barózo nie chciał — trzeciej osoby! „Zeby | | 
najlepszą była, dla mnie będzie najgorsz !* | Na godzinę przed zachodem słońca wy- 
I to jest prawda. Ona sama czuje, że EE dorożki, wbiegła na schody dużego 


ZAGADKA 


STOW EL. 


ELIZY ORZESZKOWEJ. 


(Ciąg dalszy). 


menns 


= Do pokoju zwanego pokojem z kanarka- 
Wa padła ak różowy, Śmiejący się, skrzy- 
rzadłą z szczęścia i wprost od drzwi 
Bala ara l ge szyję starej kobiecie, która sy- 
2 0 kla a y l i sz i 
W-ręce. klatki. Calowała ją w twarz i 
BM Pizepraszarn | przepraszam! Spóźni- 
Głodne K pewno ciocię zamep okoiłam ! 
t odu jestem okropnie ! Wcale nie wiedzia- 
am, klóra godzina i dopiero, jak uslyszałam 
zegar bijący na tym starym kościele... 
— fawsze przecież m 
gurek,... 


b. F Nie parzy nie „ pamiętałam..,. 
piero teraz czuję, Że mi się jeść chce... 
an Bohdan Olski pokazywał mi w mieście 
yle rzeczy nieznanych. pięknych, bardzo da- 
Wnych.... 


— Pan Olski? Ten sam, który.... 

,  — Ten sam, ten sławny... Spotkaliśmy 
so wypadkiem. O, Boże! jak ten kanarek 
r alesznie przekrzywia główkę do ziarnek! 

$tomnie lubię ptaki! Ciocia nie może do- 

tenąć drugiej klatki? Proszę pozwolić, ja 
toczę na krzesło... Bardzo lubię sypać ziar- 


àsz przy sobie ze- 


piej im jest, gdy są tylko we dwoje. Tak | domu, zadzwoniła do drzwi, i gdy się otwo- 
bywało już i w Liliowej. Więc niezawodnie | rzyły, weszła do ładnej bawialni artystki, Tu, 
dlatego powiedział nieprawdę, jednak, rzecz | zawahała się, czy iść dalej... Może przeszko- 
dziwna! ona gniewać się, ani za złe brać mu | dzi... Leez kroki jej sprawiły trochę szelestu. 
tego — jakoś nie może. Tylko, nie może rów- | Za otwarciem drzwiami przyległego pokoju 


Á 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitowa, cgłeszania zaś tabelaryczne i liczkawe po 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie A.geucya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


i nieporozumienia, które w obecnej chwili 
byłyby na rękę tylko Anglii i przyniosły ko- 
rzyści jej interesom. 

. Z kategorycznem zaprzeczeniem i to głó- 
wnie ze strony -dzienników rossyjskich, spo- 
tyka się także pogłoska, jakoby przyjazd buł- 
garskiego ministra wojny do Petersburga 
miał pozostawać w związku z zawarciem ros- 
syjsko-bułgarskiej konwencyi wojskowej. Jest 
to ich zdaniem wymysł niczasługujący nawet 
na poważne traktowanie. Uwaga księstwa mo- 
że być zwróconą wyłącznie na uporządkowa- 
nia wewnętrznej administracyi i opłakanych 
stosunków finansowych, a w takim stanie 
rząd nie może myśleć o górnolotnych, awan- 
torniczych planach. Wedle zapewnień z Pe- 
tersburga, wzmiankowany minister przybył 
nad Newę wyłącznie celem złożenia podzię- 
kowania za wysłanie przed pół rokiem do Bni- 
garyi na prosbę ks. Ferdynanda jednego z 
wyższych oficerów rossyjskiego sztabu gene- 
ralnego, który dokonał inspekcyi armii buł- 
garskiej i zaprowadził w niej te reformy ja- 
kie były konieczne, aby pod wzgledem orga- 
nizacyi i zdolności bojowej stanęła na stepie 
nowoczesnych wymagań. 


EA ri 


KOREŚSPONDENCYE 


Poznań, 29 marca. 


(Kółka rolnicze w Poznańskiem. — Centralne 
Towarzystwo rolnicze. — Czytelnia ludowa. —- 
Pomoe naukowa dla dziewcząt). 


(=) Jedną z najsympatycznych naszych in- 
stytucyj działającą z ogromnym pożytkiem dla 
ludu jest bezwątpienia instytucya „Kółek 
włościańskich“ nad któremi od początku ieh 
założenia rozpościera opiekuńcze swe skrzydła 
ich patron, sędziwy p. Jackowski. Walne ze- 
brania delegatów i członków tychże „Kółek* 
należą zawsze do najliczniejszych i najwięcej 
interesujących ze względu na żywy w nich 


tego, że taka akcya mogłaby wywolać zatargi į udział włościan, z których wielu składa dowody 


ozwał się głos kobiecy, w którego brzmieniu 
piersiowem i głębokiem ezuć było usmiech. 

— (zy to pan, panie Bohdanie ? 

Jego imię? Czy on tu przyjść ma? Ależ 
to dzieciństwo! Imię to, choć rzadkie, nie on 
jeden przecież nosić może! Jednak, coś nogi 
jej do ziemi przykuło.... 

Z przyległego pokoju po raz drugi roz- 
legło się pytanie, z wyraźniej tylko rozlaną 
w głosie słodyczą : 

— zy to pan, panie Bohdanie? Niech 
pan wejdzie! 

Trzeba wejść. Stanęła w drzwiach otwar- 
tych... 

— Ach, to ty, Cecylko! 

Z pośród sztalug z płótnami, palet z roz- 
tartemi farbami, szkiców malarskich na ścia- 
nach, kawałków rzeżb wszędzie, a tui owdzie 
sprzętów nielicznych, lekkich, kobieta wysoka 
i w szczupłości swej bardzo zgrabna, ze śmiała 
gęstwiną ciemnych pierścieni włosów nad 
oczyma chmurnie błyszezącemi pośród zmiŁ- 
tej nieco cery, szybko postąpiła ku wchodzą- 
cej i objąwszy ją ramionami, w milezeniu 
złożyła dwa pocałunki na jej czołe i ustach. 
| — Przyjechałaś ? Kiedy ? Jak to dobrze, 
że przyszłaś! Gdybys mnie była jednem sło- 
wem zawiadonnia, przybiegłabym do ciebie... 
Zdaje ml Się, że od wejścia twego powiały 
na mnie wszystkie cisze I wonie waszych ko- 
chanych stron. Ach, jak ja tam wśród was 
wybornie odpoczywałam! Tak odpoczęłam, 
że po powrocie zrobiły mi się najlepsze moja 
roboty, Uhodźże, usiądź tu! Muszę zapyly- 
wać cię o mnóstwo rzeczy i sama wiele ci 
opowiadać... Usiądź tu, aja przy tobie! Może 
chcesz cukierków ? Stawie je tu, blizko.... wszak 
je lubisz? Ty zresztą, jak dawniej, wszystko 
co jest na świecie lubisz! Prawda, wiosno ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


niezwykłej inteligencyi i zrozumienia potrzeb 
stanu rolniczego. Z przedłożonego na tegoro- 
cznem walnem zebraniu sprawozdania dające- 
go jasny pogląd na prace, dążenia i owoce 
Kółek włościańskich dowiadujemy się, że pod 
opieką patrona jest Kółek ogółem 204. 

Główna ich praca odbywa się na ze- 
braniach powiatowych, w których wszystkie 
Kółka z tego obwodu biorą razem udział. Tam 
bywają roztrząsane kwestye rolnicze, tech- 
niczno-rolnicze i wszelakie gałęzie gospodar- 
stwa włościańskiego, tam zwraca się uwagę 
i daje rady eo do moralności, wychowania 
dzieci i rządności domowej. 

Godnem uwagi jest wczesne zaintereso 
wanie się młodzieży włościańskiej czynnością 
Kółek. W 96 z nich, około 300 małoletnich 
synów gospodarskich uczęszczało na zebrania, 
ucząc się umiejętnego chodzenia około roli. 
Zwiedzanie wzorowych gospodarstw podobnież 
częściej i liczniej się powtarza. W ogóle zwie- 
dzono w 85 Koółkach 82% gospodarstw. Ztąd 
postęp, który uwidocznia się między innemi coraz 
znaczniejszem nabywaniem za pośrednictwem 
Kółek rolniczych, sztucznych nawozów, któ- 
rych sprowadzono około 75.000 eetnarów, a 
więe o 8000 więcej, aniżeli roku poprzednie- 
go. Podnosi się i chów inwentarza włościań- 
skiego, rozwija pomyślnie sadownictwo, a nie- 
jedno Kółko po kilkaset szezepów owocowych 
sprowadza i rozsadza. Pszezelnictwo podobnież 
znacznie się wzmaga, mnożąc umiejętnie Za- 
kładane pasieki. Spółki drenarskie także coraz 
liczniej powstają — a osuszyły już do 60.000 
morgów. Banków ludowych powstało znów w 
ostatnim roku dwa. To też ogólna liczba ta- 
kich banków, oraz spółek pożyczkowych uro- 
sła do trzynastu, nadto istnieje jeszcze jedna 
spółka spożywcza. A jak czynnemi bywają te 
spółki, wystarczy przedstawić stan banku lu- 
dowego w Przemieniu, większej wsi po-cyster- 
skiej, liczący po siedmiu latach istnienia 862 
członków z 24.820 udziałami i obrotem blisko 
miliona marek, a czystym zyskiem około 80.000 
marek. 

Kółka urządzają powiatowe wystawy 
rolnicze, których w r. 1899 było pięć. 

Z uczuciem dumy i zadowolenia zazna- 
cza patron, że członkowie coraz liczniej biorą 
się do prowadzenia rachunków w gospodar- 
stwie. Książkowość u nich jest jaknajprostsza, 
ale systematyczna i wykazująca przejrzyście 
obrót i stan majątkowy. 

Również rozpowszechniło się już za- 
bezpieczanie nieruchomości i ruchomości od 
strat przez pożary. 

Orgamem Kółek jest tygodnik Poradnik 
Gospodarczy, pismo wzorowo redagowane 
Nadto patron wydaje Foczniki Kółek wło- 
ściańskiuch, które dają pogląd na rozwój i za- 
danie tych stowarzyszeń. 

Na walnem zebraniu poruszono szereg 
żywotnych kwestyj, przyczem w dyskusyi brali 
udział głównie włościanie. Wygłoszono też 
kilka pouczających odczytów, wśród których 
główną uwagę zwrócił na siebie i wywołał 
burzę oklasków odczyt gospodarza Majchrzy- 
ekiego „O utrzymaniu i ratowaniu ziemi oj- 
czystej”. 

Na iegorocznem zebraniu załatwioną 
została bardzo ważna sprawa zabezpieczenia 
ciągłości patronatu Kółek. Ponieważ obecny 
patron, p. Jackowski oświadczył. że z powo- 
du sędziwego wieku (liczy lat przeszło 80) i 
niedomagań fizycznych nie może dłużej spra- 
wować swojego obywatelskiego urzędu, więc 
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okazała się potrzeba wybrania jego następcy. 
Jako takiego pzzedstawił patron p. Józefa 
Chłapowskiego z Rzegocina, obywatela bar- 
dzo czynnego i szanowanego przez wszystkich, 
znanego dodatnio ztąd, że z każdego przyję- 
go na siebie obowiązku wywiazywał się zawsze 
bardzo sumiennie. P. Chłapowski zgodził się 
na propozycyę, oświadczając, że straciwszy 
jedynego syna i nie mogąc dla niego praco- 
wać, chce wszystkie swoje siły poświęcić 
Kółkom włościańskim. 

Walne zebranie jednogłośnie zgodziło 
się na teu wybór. P. Jackowski oświadczył, 
że stosując się do warunku postawionego przez 
p. Chłapowskiego, złoży swoje funkcye dopie- 
ro za rok, a w tym czasie będzie obznaja- 
miał swojego następcę z pracami urzędu pa- 
tronowskiego, 

W końcu należy zanotować, że Kółka 
rolnicze nie mają własnych źródeł dochodu, 
a potrzeby administracyi pokrywają subwen- 
cyami, jakie dostają od Spółki akcyonaryu- 
szów Bazaru i od centralnego Towarzystwa 
rolniczego. 

Przyjętym od dawna zwyczajem równo- 
cześnie z „Kółkami" odbywało się walne ze- 
branie centralnego Tow. rolniczego, w któ- 
rem skupia się cały nasz żywioł ziemiański 
a na którego czele stoi energiczny Stanisław 
hr. Żółtowski. Liczy ono przeszło 600 człon- 
ków pracujących w jedenastu Towarzystwach 
filialnych, oraz wydziałach gorzelnianymi le- 
śnym. Doroczne sprawozdanie zarządu 
kładzie przedewszystkiem nacisk na zwię- 
kszający się ciągle brak rąk roboczych, spo- 
wedowany z jednej strony przeszkodami 
stawianemi przez rząd sprowadzaniu i osiə- 
dłaniu robotników polskich z Galicyi i Króle- 
stwa Polskiego, z drugiej zaś tłamnym od- 
pływem robotnika miejscowego do prowincyj 
niemieckich. Ten brak narażał już w roku ze- 
szłym ziemian na dotkliwe straty w skutek 
niemożności zebrania wcześnie plonów rol- 
nych — to też jeżeli rząd nie zmieni swojej 
polityki, niepodobna będzie gospodarować 
dalej wedle dotychczasowej metody. Referat 
tegoroczny kładzie nacisk na potrzebę rachun- 
kowości w gospodarstwie i nadzwyczajnej 0- 
szczędności w życiu domowem i zawiadamia, 
że fundusz stypendyjny imienia gen. Chła- 
powskiego dla kształcenia rolników, urósł do 
15.000 marek. 

Wśród wielu odczytów i przedmiotów, 
które stały na porządku dziennym tegoro- 
cznego walnego zebrania zainteresowały prze- 
dewszystkiem wykłady: mecenasa Dziembow - 
skiego „O związkach rodzinnych“ dla obrony 
ziemi od nadmiernego rozparcelowywania, 
i ks. prałata Goebla o zakładaniu po wsiach 
towarzystw robotników chrześciańskich. 

Przy wnioskach członków wyrażono Ły- 
czenie, żeby wszyscy członkowie centralnego 
Towarzystwa gospodarczego należeli do To- 
warzystwa ku wspieraniu urzędników gospo- 
darczych, jako członkowie honorowi, i aby 
przyjmując ofieyalistów, kładli im za waru- 
nek należenie do Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych. 

Na czas walnych zjazdów Kółek wło- 
ściańskich i Towarzystwa rolniczego przy- 
padły także walne zebranie Towarzystwa 
„Czytelń ludowych* i Towarzystwa „Pomocy 
naukowej dla dziewcząt“. Rozwój „Czytelni* 
nie był niestety taki, jakby tego sobie życzyć 
należało. W roku zeszłym zdołano założyć 
ylko 88 czytelń; nowych książek rozesłano 
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(„Idylle of Drumsheugh“ by Jan Maclaren.) 


I. 


Pewnej nocy, przy końcu grudnia, oko- 
ło świąt Bożego Narodzenia, jednej z najzi- 
mniejszych w tym miesiącu, Drumsheugh 
spotkał swego przyjaciela, doktora Mac Lure 
i prawie go zmusi}, żeby wstąpił do niego, 
ogrzać się i wypocząć. Było to niedługo, przed 
śmiercią doktora, a Drumsheugh, tak samo 
jak wszyscy w okolicy, wiedział dobrze, iż 
doktor coraz więcej podupada na siłach. 

Księżyc nie był jeszcze zeszedł, a wiatr 
tumanami wiał śniegiem w Same oczy. — 
Drumsheugh chodził odwiedzić swoją oborę 
i widział, że nie bardzo miło spacerować na 
taką porę. Jak księżyc wejdzie, może wiatr 
się uspokoi i wtedy doktor będzie mógł wró- 
cić do domu. 

Biedny doktor! Całych piętnaście kilo- 
metrów wiatr mu wiał w plecy i literalnie 
od góry do dołu, od rondów szerokiego ka- 
pelusza aż po siodło, był oblepiony śniegiem, 
tak samo jak wierzchowiec jego, stara, wysłużo- 
na klacz. Z przodu także był oprószony lekkim 
pyłkiem śnieżnym, a biała broda wyglądała 
jak jeden sopeł lodu. 

Gdy Lisbeth'a, kucharka Drumsheugh'a, 
otworzyła drzwi swemu panu i światło padło 
na tę postać białą na koniu także białym, 
wyglądającą jak widmo fantastyczne, cofnęła 


16.692 egzemplarzy. Wprawdzie dochód ze- 
szłoroczny był stosunkowo dość znaczny bo 
wynosił 12,000 marek, a niedobór mały — 
nie czuć jednak było większego zapału, ani zaś 
zainteresowania się tyle ważną, jak Czytelnia 
ludowa instytucyą. Więcej dodatnie rezultaty 
wykazuje „Pomoc naukowa dla dziewcząt“, 
której główne zadanie polega na praktycznem 
kształceniu wziętych pod opiekę pupilek. Do- 
chód wynosił około 20 tysięcy marek. Sty- 
pandystek było w roku zeszłym 88 a ukoń- 
czyło naukę 46. 


Z Warszawy. 


(Trzy nominacye. — Nowy kurator warszaw- 
skiego okręgu naukowege. — Budżet szkół po- 
czątkowych w Warszawie. == Nowa ustawa we- 
terynaryjna. — Żydzi w zakładach ze sprzedażą 
trunków. — Ludność Warsżawy). 


W ostatnich czasach zaszły trzy ważne 
zmiany w wyższej administracji. Przedewszy- 
stkiem stanowisko prezesa Izby sądowej, naj- 
wyższe w magistraturze Królestwa, objął po 
p. Turanie p. Wasiljew, który sprawował tę 
godność w Tyflisie. Jest to osobistość polity- 
cznie mało znana, ale jako urzędnik przynosi 
z sobą reputacyę bezstronnego i odznaczają- 
cego się taktem człowieka. 

Drugim nowym dygnitarzem jest gene- 
rał-porucznik Fullon, mianowany pomocnikiem 
generał-gubernatora w wydziale policyjnym. 

Za poprzednich generał - gubernatorów 
posada taka nie istniała, lecz policmajster 
Warszawy i generał żandarmeryi byli wypo- 
sażeni tak wielką władzą, iż wyrastali niemal 
ponad głowę generał-gubernatora, a jak za 
pierwszych lat rządów ks. Imeretyńskiego, 
wprost przeciw niemu intrygowali. Z tego 
powodu przyszło do zatargu, który, jak wia- 
domo, skończył się ustąpieniem generała 
Broka. Wtedy to utworzono wydział policyjny 
przy generał gubernatorze, który jednak był 
tylko cieniem dawnego, tak, że do kierowa- 
nia nim nie można było znaleźć wybitniej- 
szej osobistości. Przy obecnej zmianie będą 
przywrócone — jak piszą do Csasu — da- 
wne stosunki, tylko bezpośrednie znoszenie 
się z Petersburgiem pozostanie i nadal wyłą- 
cznym przywilejem generał-gubernatora. No- 
wy dygnitarz generał Fullon zna dobrze 
miejscowe stosunki, gdyż od dłuższego czasu 
przebywał w Królestwie. 

Nominacyę prof. Zengera na kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego przyjęto o- 
gółnie z zadowoleniem. Uchodzi on za rozu- 
mnego i prawego człowieka, umiejącego ob- 
chodzić się z młodzieżą; nie wątpią też, iż 
będzie wstępował w ślady swojego poprze- 
dnika zmarłego niedawno Digina. P. Zenger 
był od maja 1897 r. do 1 wrzesnia 1899 r. 
rektorem Uniwersytetu warszawskiego, a u- 
stąpił z tej posady na własne żądanie, gdy 


i po znanych rozruchach studenckich postano- 


nowiono w Petersburgu zastosować w obec 
studentów surowe zarządzenia. 

Dzienniki zamieszczają o nowym kura- 
torze następujące biograficzne szezegóły : Uro- 
dził się w roku 1853 w gubernii nowgorodz- 
kiej. Kształcił się początkowo w korpusie pa- 
ziów, a następnie na wydziale historyczno-fi- 
lologicznym Uniwersytetu petersburskiego, któ- 


się z przestrachem, wymawiając słowa, któ- że w tym domu można było się uczyć oszezę- 
rych zwykle używała, gdy chciała swoje za- | dności i źe nikt lepiej od tych dwojga nie 


dziwienie i przerażenie objawić: i 

— Bóg niech ma w swojej opiece moją 
duszę i ciało, które do Niego należą! 

Doktor trzykrotnie próbował zsiąść z ko- 
nia i udało mu się to dopiero przy pomocy go- 
spodarza ; był tak skostniały, że prawie ruchu 
żadnego nie mógł wykonać. Poczeiwy przy- 
jaciel poprowadził go, podpierając pod ramię, 
do kuchni i rozkazał kucharce, żeby mu buty 
ściągnęła, a potem natychmiast przyniosła 
mu inne suknie do przebrania. 

Doktor się bronił, mówiąc, że nie jest 
dzieckiem, tylko ten mróz przellęty.... Za 
chwilę będzie wszystko dobrze. Lisbeta chce 
mu buty ściągnąć? — a niech już sobie 
ściąga, jeżeli ma ochotę, ale dotychczas nigdy 
nie pozwalał, żeby mu kto w tej czynności 
dopomageł, a przeważnie kobieta. 

Zżymał się chwilę jeszcze, ale w końcu 
przystał na wszystko, a gdy kucharka zdjęła 
mu buty, podnosząc się z ziemi spostrzegła 
wzrok, jakim jej pan obejmował przyjaciela, 
wzrok pełen smutku i politowania, jakim ob- 
darzamy istoty drogie, o których wiemy, że 
nie długo je już oglądać będziemy! Drum- 
sheugh w tej jednej chwili przekonał się, że 
ta zima będzie ostatnią którą Mac Lure spę- 
dzi na ziemi; nigdy jeszcze, przez całe swoje 
życie, nie widział, żeby on z takiem podda- 
niem i uległością przyjmował usługi od dru- 

ich. 
j Wiele lat mijało odkąd Lisbeta była go- 
spodynią w domu Drumsheugh'a i znała zwy- 
czaje swego pana; ludzie nawet często deba- 


; 


| 


umiał się wyzuć ze wszelkich porywów wspa- 


niałomyślności. Rzeźnik, z Kildrumme, roz-, 


wożący codziennie mięso w okolicy, nie spo- 
daiewał się nigdy nie utargować u Drumsheu- 
gh'a, a pewnego razu służąca, która za pełne 
szklanki nałewała robotnikom, została na 
drugi dzień odprawiona. Iisbeta to zazna- 
czyła nalewając sama szklanki robotnikom, 
a Drumsheugh to głośno pochwalił. 

Lisbeta powtarzała każdemu z osobna, 
kto tylko chciał słuchać, że w charakterze 
jej pana nie ma ani odrobiny czułostkowo- 
ści, a mówiła to w rodzaju pochwały i wszyscy 
byli przekonani, że tak było w istocie. Ja 
kież było osłupienie poczciwej kobiety tego 
wieczora, gdy ujrzała, jak czułem staraniem 
i opieką pan jej otoczył doktora i jakim gło- 
sem serdecznym przemawiał do niego. 

— Sluchaj, Williamie! — trzeba żebyś 


Nie sobie z tego nie 
rób! można by powiedzieć, że te nieznośne 
drzwi zawsze jakby umyślnie u nóg się plą- 
czą |... Uważaj teraz, bo przejście trochę cie- 
mne! Podaj mi twoja ramię i naprzód! To 
zabawne, nieprawdaż, jak nogi sztywnieją, 
gdy się posiedzi trochę ? 

Rozkazał Lisbecie, aby przyniosła wszystko, 
co znajdzie w domu do jedzenia i przymuszał 
doktora, żeby się posilił, mówiąc, że żle robi 
nie jadząc mięsa w takie dni mroźne. Narazi 


towali, które z ich dwojga jest więcej skąpe, | się na to, że kiedyś znajdą go zmarzniętego 
ale w całej wsi godzono się na jedno, to jest, | na gościńcu. 


ry ukończył ze stopniem kandydata w roku 
1874. Następnie przez czas jakiś pełnił obo- 
wiązki nauczyciela języków starożytnych w 
jednem z gimnazyów męskich w Petersburgu, 
poczem dla uzupełnienia studyów uniwersyte- 
ckich udał się do Berlina, Po powrocie z za- 
granicy wykładał historyę powszechną w nie- 
żyńskim instytucie hi storyczno-filologicznym 
ks. Bezborodko. W roku 1885, po otrzyma- 
niu stopnia magistra literatury rzymskiej, po- 
wierzono mu wykłady historyi powszechnej 
w Uniwersytecie warszawskim, a następnie 
katedrę literatury rzymskiej. W r. 1896 miano- 
wany dziekanem wydziału historyczno-filologi- 
cznego, w roku 1897 był rektorem tegoż Uni- 
wersytetu, których to obowiązków zrzekł się 
w r. 1899. P. Zenger jest autorem wielu roz- 
praw naukowych z dziedziny historyi i lite- 
ratury rzymskiej, 

Nominacyę p. Zengera uważają za do- 
wód, że wpływy szowinistycznej grupy pro- 
fesorów warszawskiego Uniwersytetu nie mają 
w Petersburgu tego znaczenia, jakie irn przy- 
pisywano. 

Na utrzymanie miejskich szkół począ- 
tkowych dla chrześcian w Warszawie wyzna 
czono w r. b. ogółem 206.542 rubli; w tej 
sumie mieści się już utrzymanie 27 nowych 
szkół, które otwarte będą z nowym rokiem 
szkolnym. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
mierza zmienić ustawę weterynaryjną, i w 
sprawie taj porozumiewa się z warszawske. wła- 
dzą  policyjno - weterynaryjną. Przepisy poli- 
cyi weterynaryjnej dla Królestwa, z r. 1844, 
domagają się gruntownej zmiany. gdyż są już 
przestarzałe i nie odpowiadają potrzebom sa- 
nitarnym kraju. 

Dniew. Warszawskij donosi: Na mocy 
przepisów akcyzy, subjekci żydzi mogą słu- 
żyć tylko w zakładach ze sprzedażą trunków, 
które są utrzymywane przez ich współwy - 
znawców. W razie nie wypełnienia tych prze- 
pisów Żydzi subjekci niezwłocznie powinni 
być usuwani. Nadzór nad wykonaniem tych 
przepisów polecono zarządom policyjnym. Na 
mocy tego rozporządzenia oberpoliemajster po- 
leci? komisarzom  cyrkałowym zobowiązać 
wszystkich chrześcian właścicieli piwiarń i 
zakładów restauracyjnych do niezwłocznego 
usunięcia ze swych zakładów subjektów ży- 
dów, a tym ostatnim połecił zrzec się jakie- 
gokolwiek udziału w tych zakładach jako 
wspólników. 

Podług sporządzonego przez policyę war- 
szawską wykazu, ludność Warszawy dnia 


1 stycznia r. b. wynosiła 686.010 osób. 


Lwów, 2 kwietnia. 


— JW. Wiceprezydent Namlestni- 
etwa p. Jan Lidl powrócił do Lwowa. 


— Fundacya Jubileuszowa Im. Cesa- 
rza Franciszka Józefa, utworzona przez oficerów 
i urzędników wojskowych w Budziejowicach. 
Ministerstwo wojny zezwoliło oficerom i urzędni- 
kom wojskowym c. ik. wspólnej armii jako też 
marynarki na przystępowanie do tej fandacyi w 
charakterze członków. 


Doktor nie chciał jeść więcej. Przyja- 
ciel zaprosił go bliżej kominka, na fotel swo- 
jej nieboszczki matki i zapytał czy mu teraz 


lepiej ? 

— Jest mi całkiem dobrze i jestem 
szczęśliwy; dziękuję ci Drutnsheugh! — od- 
rzekł doktor. — Co prawda, smutno to nieco 


wracać do domu w nocy, sam jeden przemo- 
knięty i zmęczony — bo trzeba przyznać, że 
jestem zmęczony! Nie tak się nie przyczynia 
do wypoczynku, nie tak nie odmładza serca, 
jak posiedzieć obok przyjaciela, jak ja w tej 
chwili, choćbyśmy nawet nie z sobą nie roz- 
mawiali. 

— Trzeba przychodzić do mnie Willia- 
mie, i mnie także przyjemność by to zrobi- 
ło — odrzekł szybko Drumsheugh. — Nie 
jesteśmy już tacy młodzi jak dawniej, ale mo- 
glibyśmy widywać się czasami... Ile lat sobie 
liczysz teraz ? 

— Będę miał siedmdziesiąt trzy w tym 
miesiącu i nie mam nadziei, abym dożył do 
przyszłych moich urodzin. Ale ty jeszcze 
starszy jesteś odemnie Drum! dodał do- 
brodusznie, ale wiedział, że on sam jeden tyl- 
ko mógł sie odważyć powiedzieć to Drums- 
heugh'owi. — A przecież zdrów jesteś i masz 
przed sobą pewnie jaszcze jakich dwanaście 
lat życia! 

Drumsheugh odpowiedział, ża gdyby 
przyjaciel jego chciał się był szanować, słu- 
chać dobrych rad, których mu udzielano, 
mógłby był to samo o sobie powiedzieć. Naj- 
lepszym tego dowodem był stan, w jakim się 
znajdował przed chwilą w porównaniu z obe- 
enym, gdy wypoczął, zjadł i wypił. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— JE. książę biskup Puzyna ofaro- 
wał na restąuracyę kościoła 00. Bernardynów 
w Dukli kwotę 100 K. 


— Z e. k. kolei państwowych. JE. 
Pan Minister kolei żelaznych zamianował na 
podstawie rozpisanego konkursu komisarza budo- 
wnictwa Pinkasa (Leopolda) Reinera. zastępcę 
naczelnika sekcyl konserwacyi Tarnów I, naczel- 
nikiem sekeyi konserwacyi w Suchej. Do posady 
tej przywiązaną jest VII klasą rangi służbowej. 


— Pierwsi doktorewie medycyny 
Uniwersytetu lwowskiego. W Uniwersytecie 
lwowskim odbyła się dziś o godzinie 11 przed 
południem uroczysta promocya pierwszych dokto- 
rów wszech nauk lekarskich tut. wydziału me- 
dycznego. > 

Aulę Uniwersytetu zapełniła po brzegi mło- 
dzież uniwersytecka i publiczność z po za Uni- 
wersytetu; na podium zaś zajęli miejsca profeso- 
rowie Uniwersytetu a wśród nich bardzo licznie 
zebrani profesorowie wydziału lekarskiego. Aktu 
promocyi dokonali JM. Rektor prof. dr. Abra- 
ham, dziekan wydziału lekarskiego prof. dr. 
Prus i promotor prof. dr. Kadyi. 

Przed złożeniem przepisanego przyrzeczenia 
do promowanych pp. Piotra Pręgowskiego, Hen- 
ryka Mańkowskiego i Bolesława Kielanowskiego 
przemówił JM. Rektor Uniwersytetu prof. dr. 
Abraham. 

Zaznaczywszy, że nie dość jest uczyć, ale 
trzeba nauczyć i że to jest zadaniem każdej szko- 
ły — mowea przypomniał zabiegi około nzupeł- 
nienia Uniwersytetu lwowskiego wydziałem le- 
karskim, i podniósł, że dopiero od utworzenia 
tego wydziału masza Wszechnica stała się pra- 
wdziwą Universitas studiorum. Wielce radosną 
jest zatem chwila obecna, gdy widzimy pierwsze 
owoce tak doniosłej a żmudnej pracy nauczyciel- 
skiej tego wydziału, — a musi nam wszystkim 
na tem zależeć, aby ta szkoła w interesie narodu 
kształciła dzielne siły zawodowe i dzielne a wybi- 
tne charaktery, aby o jej wychowańcach mówiono, 
że z dobrego wyszli gniazda, z którego często i 
orzeł wyleci Ze tak będzie wierzymy, bo wie- 
rzymy w zdolności i najlepsze chęci tych, w 
których ręku ona spoczywa. 

Zazmaczywszy następnie, że promowani mają 
pierwsi dać świadectwo tej szkołe, a zarazem so- 
bie, swojej wartości, jako lekarzy i jako ludzi 
charakteru, JM. Rektor w pięknych i podnio- 
słych słowach rozwinął pogląd na zadanie za- 
wodu lekarskiego i na znaczenie pracy lekarzy- 
obywateli. Wezwaniem do młodych doktorów, 
ażeby nie zrywałi nigdy łączności z nauką i 
ażeby ich w pracy ożywiała zawsze myśl wyższa 
i szlachetna, oraz życzeniem powodzenia — za- 
kończył swe przemówienie. 

Po przemówieniu JM. Rektora, dziekan 
wydziału lekarskiego zabrał głos prof. Prus. 

Mowca podniósł, że chwila ta, w której 
wydział lekarski w Uniwersytecie tutejszym po 
raz pierwszy nadaje stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, będzie pamiętną w dziejach Uni- 
wersytetu, zamyka bowiem pierwszy okres roz- 
woju wydziału lekarskiego, okres jego założenia, 
tworzenia się i wzrastania. Nie wynika jednak 
z tego, że organizacya tego wydziału jest już 
zamknięta; przeciwnie, prócz dalszych zabiegów 
o pomnażanie sił naukowych, od chwili obecnej 
grono profesorów i docentów wydziału starać się 
będzie; nietylko o roztaczanie jak najskuteczniej- 
szej działalności nauczycielskiej. lecz także dą- 
Żyć usilnie do tego, by znaczenie i doniosłość 
prac, dokonywanych w pracowniach i klinikach 
lwowskiego wydziału lekarskiego, ustawicznie 
się wamagała, oraz, by wydział ten mógł jak naj- 
częściej walczyć zwycięsko o palmę pierwszeń- 
stwa w dziedzinie odkryć naukowych. Wyra- 
ziwszy nadzieję, że w zabiegach tych wydział 
znajdzie nadal poparcie u powołanych władz 
rządowych i autonomicznych, dziekan zwrócił się 
do nowych doktorów i wskazawszy im ich za- 
dania, zakończył życzeniem, ażeby wychodząc 
7 tego ogniska nauki polskiej, działali na poży- 
tek bliźnich, dla dobra społeczeństwa, na ko- 
rzyść nauki, na chwałę Almae Matris, na 
chwałę narodu. Q. f. f. f. s. 

Poczem dopiero promotor prof. Kadyi ode- 
brał od wymienionych doktorów przyrzeczenie i 
wręczył im dyplomy doktorskie. 


, _ — Z Uniwersytetu. P. Stanisław Fran- 
ólszek dw, im. Sikorski, rodem z Krakowa, otrzy- 
mal na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe "Towarzystwa polite- 
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 4 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem przy ul. Chorążczyzny 
l. 17, I piętro. Na porządku dziennym wykład 
p. architekty Jana 'arczałowicza p. t.: „Rene- 
sans polski“. 


— Dyplom lekarzy weterynaryjnych 
otrzymali w tutejszej Akademii weterynaryjnej 
PP.: Vavrecka Emanuel, rodem ze w. Stubine 
(Morawa). z odznaczeniem; Ulicnik Ryszard z 

romieryża (Morawa); Bušek Jan z Liteni (Cze- 
chy); Slavik Mojżesz z Nowego Jorku; Land- 
fisch Jakób z Tarnopola; Józefowicz Antoni z 
Długiego; Marksztein Maksymilian z Brodów; 
Heilpern Mojżesz ze Starych Brodów; Richar 
Józef u Cerkowsi vosi (Kraina); Freiberger Ka- 


(kry kofeld (Węgry); Demsar Jan z Cešujin 


— Wiadomości kościelne. Dyeeezya 


krakowska. Kanoniczną instytucyę na probostwo 


w Woli radziszowskiej otrzymał dnia 24 lutego 
b.r. Franciszek Nowobilski, dotychczasowy expo- 
zyt w Zakrzowie; na probostwo w Rzykach ks. 
Józef Zdrowak, dotychczasowy proboszcz w Pal- 
czowicach dnia 8 marca. — Administratorem 
parafii w Palczowicach mianowany ks. Michał 
Bigajski, b. aministrator w Rzykach. — Kon- 
kurs na probostwo w Palezowicach ogłoszono z 
terminem trwania do końca kwietnia b. r. — 
Prezentę na probostwo w Nowej Górze otrzymał 
ks. Austyn Gunia, expozyt w Brzeszczach. — 
Mianowany ks. Antoni Kudłacik, tymcz. kate- 
chetą szkoły im. św. Szczepana i dla klas nad- 
etatowych szkoły wydziałowej im. Mickiewicza 
w Krakowie. — Przeniesieni: ks. Jan Satke 
admin. w Nowej Górze na expozyta w Brze- 
szczach, ks. Teofil Papesch na wikarego do 
Bobrku, ks. Czesław Łukasik z Tyńca do Ska- 
winy; posada w Tyńcu nieobsadzona z powodu 
braku kapłanów. 

Ks. Andrzej Woźny, uwolniony od pełnie- 
nia obowiązków wikarego w Skawinie, otrzymał 
z powodu słabości urlop na 2 miesiące. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
7 b. m., o godzinie 8 wieczorem tombola, 


— Posiedzenie Rady miasta odbędzie 
się dziś o godzinie 6 wieczorem w sali ratu- 
szowej. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
W piątek, dnia 6 b. m., odbędzie się w „Kole“ 
odczyt dr. Kazimierza Rakowskiego p. t: „Wy- 
buch i organizacya powstania poznańskiego w r. 
1848“. Początek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 


wolny dla członków „Koła“ z rodzinami, oraz] 


dla osób wprowadzonych. 


— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 3 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uniwer- 
sytetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: Dr. 
M. Ernst: „O kształcie pozornego sklepienia nie- 
bieskiego*; dr. A. Zalewski przedstawi 8 setkę 
zielnika flory polskiej i będzie mówił o kanian- 
kach krajowych. 


— Z wydziału Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich otrzymujemy następujące pismo: 
„Wydział Towarzystwa nie zajmował się na ża- 
dnem z posiedzeń sprawą agitacyi teatralnej i 
wszelkie doniesienia w tym wzgłędzie są zupeł- 
nie niczgodne z prawdą“. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
kupców i młodzieży handlowej odbyło się wezo- 
raj pod przewodnictwem dyrektora p. St. Mar- 
kiewicza, Po przyjęciu sprawozdania rachunko- 
wego i udzieleniu absolutoryum, uchwalono bu- 
dżet na r. 1900. Następnie przyznano emeryturę 
trzem członkom, orąz uchwalono zamianować 
radeę p. Hawryszkiewicza członkiem honorowym 
Stowarzyszenia, w zamian za zasługi oddane 
Stowarzyszeniu przy przebudowie domu. 

Przy wyborach wybrany został dyrektorem 
ponownie p. St. Markiewicza, I seniorem p. Jahl, 
II seniorem p. Antoni Sołtys, zastępcą sekreta- 
rza p. Stanisław Górski, zastępcą bibliotekarza 
p. F. Weigel, a gospodarzem p. Strecr. Wybrano 
też nowy wydział na rok 1900. 


— Popis szermierki oficerów garnizonu 
lwowskiego odbędzie się w dniu 7 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem w Kasynie wojskowem. 


— Tramway eleztryczny. Z dniem 
16 b. m. rozpoczyna się letni rozkład jazdy na 
miejskiej kolei elektrycznej, wedle którego pierw- 
sze wozy kolei elektrycznej wyjeżdżać będą ze 
stacyj końcowych o godzinie 6 rano, zaś opu- 
szezać będą te stacye o godzinie 11 wieczorem. 

Na linii bocznej „cerkiew św. Piotra i Pa- 
wła — cmentarz Łyczakowski“, kursować będzie 
stale jeden wóz od godziny 2 po południu do 
godziny 7 - wieczorem. 


— Prezydent miasta Krakowa p. Fried- 
lein wyjechał dziś, w poniedziałek pociągiem po- 
spiesznym do Lwowa, wraz z prof. dr. Kaspar- 
kiem, celem osiągnięcia porozumienia z Wydzia- 
łem krajowym w sprawie zaległych prestacyj 
szkolnych. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Seweryna z Głażewskich Siemiradzka, żona 
profesora Uniwersytetu, w 80 roku życia; 

Aloiza Terenkoczy, matka p. Władysława, 
dyrektora Banku zaliczkowego i dr. Leopolda, 
lekarza pułkowego, przeżywszy lat 80; 

Franciszka Geyer, wdowa po lekarzu, w 
67 roku życia. 

W Rzeszowie, Julian Sutowiez, prof. tam- 
tejszego gimnazyum, w 59 roku życia. 


4 Mikołaj ks. Radziwiłł, hrabia na 
Szydłoweu, urodzony w Połoneczu na Litwie w 
r. 1841, zmarł w Bytowie, gub. witebskiej, d. 
21 marca. Najstarszy syn szambelana ks. Kon- 
stantego, oficera wojsk polskich, i Adeli z Kar- 
nickich, a wnuk ks. Macieja, ostatniego kaszte- 
lana wileńskiego i Elżbiety z Chodkiewiczów, 
był głową linii szydłowieckiej czyli litewskiej 
Radziwiłłów, pochodzącej od ks. Michała Anto- 
niego, krajczego w. litewskiego. 

Wielki pan z rodu, postawy i rysów, jakby 
wzięty ze starych radziwiłłowskich portretów, 
miał szlachetność duszy i gorące serce, zaw ie 
gotowe otrzeć łzę nieszezęściu i podzielić się z 
biednym ostatnim kawałkiem chleba. Miłujący 
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w zaciszu wiejskiem nie szukając rozgłosu i za- 
szczytów, oddany rodzinie jako najlepszy Syn, 
brat i małżonek, a przytem szczery przyjaciel i 
życzliwy sąsiad. Obejściem pełnem serdecznej, 
ujmującej prostoty, jednał sobie wszędzie miłość 
ludzka, a wielką uczynnością i miłosierdziem 
niezwykłą popularność u włościan i biednych w 
szerokiej okolicy. Łącząra się z temi zaletami 
żywość i pogoda umyslu i niewyczerpana, rodzi- 
mym dowcipem tryskająca fantazya, przypomina- 
jąca legendowy humor księcia Panie kochanku, 
czyniły z ks. Mikołaja postać sympatyczną a 
na wskróś oryginalną, typ nie dzisiejszego po- 
kroju, żyjący już tylko w pamiętnikach i powie- 
ściach. 

S. p. ks. Mikołaj Radziwiłł, który z żoną 
Heleną z Benisławskich, marszałkówną witebską, 
nie miał połomstwa, zostawił braci: ks. Macieja, 
obecnie głowę linii szydłowieckiej, prezesa To- 
warzystwa dobroczynności w Warszawie, oraz 
książąt Karola, Konstantego i Dominika, osia- 
dłego w Balicach pod Krakowem, oraz siostry : 
niezamężną księżniczkę Oelestynę i Antoninę, ró- 
wnież w Galicyi zamieszkałą, owdowiałą mał- 
żonkę Zygmunta Dembowskiego, niezapomnianego 
i dzielnego prezesa gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 


== Ogień. Wczoraj w południe w bara- 
ku na składzie drzewa Wł. Bayera przy nlicy 
Leona Sapiehy napalił silnie w piecyku parobek 
Jędrzej Zuk, celem osuszenia koców, powiesi- 
wszy zaś swój mokry surdut na rurze od pieca, 
wyszedł do innej czynności. Tymczasem od sil- 
nego napalenia zajął się surdut. Dym stąd po- 
wsłały zaniepokoił sąsiadów, którzy zaalarmo- 
wali straż pożarną; przed prrzybyciem jej „po- 
żar” surduta ugaszono. 


== Samobójstwa. Jan Stefan Romuald 
Sauszek, dyetaryusz szpitala powszechnego, ro- 
dem z Kopyczyniec, lat 20 liczący, wskutek roz- 
drażnienia nerwowego i złych stosunków mate- 
ryalnych, strzelił do siebie z rewolweru w pra- 
wy bok w kancelaryi szpitala w dniu 31 mar- 
ca b. r. po południu i zmarł wskutek tego 
wczoraj rano w szpitalu. 

W szpitalu izraelickim zaś zażyła wczoraj 
przed południem 52 letnia Beila Janerer 100 
gramów kwasu siarkowego w zamiarze samobój- 
czym z powodu cierpień nerwowych. Pomimo 
udzielenia desperatce natychmiastowej pomocy, 
grozi jej życiu poważne niebezpieczeństwo. Jan- 
crerowa zeznała, że idąc do szpitala 21 marca 
b. r. kwas ten nabyty w sklepie z sobą przy- 
niosła i w łóżku ukryła. 


== Znaczną kradzież wykonano onc- 
gdaj na szkodę kupca i trafikanta Samuela Oha- 
ima ze Zniesienia. Śledząc za sprawcami kra- 
dzieży, wytropili agenci policyjni gniazdo ich w 
domu szewea Szczepańskiego w Zamarstynowie, 
u którego główny sprawca Aleksander Stefano- 
wiez we wspólnej piwniey ukrył część skradzio 
nej kawy rodzynków, cukru i tyłoniu, część zaś 
był sprzedał sklepikarzówi Hapczyńskiemu. — 
Winnych aresztowano. 

Podobnych znacznych kradzieży dopuszczo- 
no się na szkodę sklepikarki Berty Pohoryles 
pod 1. 22 ul. Jachowicza; — zaś na szkodę 
właściciela realności pod 1. 86 ul. Zamarsty- 
nowska wykradziono znaczną ilość garderoby, 
bielizny i kosztowności jak spinki złote do ko- 
szuli i manszetów, parę zlotych kulezyków sta 
roświeckich, pierścionek ze szmaragdem, szm 
ragd duży nieoprawiony, dukat z Matką Bo- 
ską ete. 


— Amatorowie ozdobnych kartek 
pocztowych 2 przyjemnością dowiedzą się o naj- 
nowszem wydawnictwie handlu S. W. Niemo- 
jowskiego. Mamy tu na myśli kartkę pomysłu 
p. Marcelego Harasimowicza, nader udatnie od- 
bitą w kilku kolorach, posiadającą istotną arty- 
styczną wartość. Treścią jej prawdziwie polskie 
„Święcone”, a więc stół zastawiony tradycyjnie 
obficie i grono rodzinne, składające sobie wprost 
z serca płynące życzenia. Widzimy tutaj i parę 
sędziwych dziadków, i parę małżonków i małe- 
go wnuczka, który ciekawem okiem śledzi wszy- 
stko i wszystkich, pewny, że o nim nie zapo- 
mną w tej uroczystej chwili. Pomysł kartki na- 
zwać należy szczesliwym; wyróżnia się ona 
nader dodatnio wśród powodzi zagranicznych 
piesków, kotków i baranków i z pewnością pod- 
czas najbliższych świąt rozbiegnie się po świe- 
cie w bardzo wielu egzemplarzach. 


— Z Sanoka piszą nam: Wiadomość 0 
przeniesieniu prezydenta sanockiego sądu obwo- 
dowego dr. Sahanka do Stanisławowa — przy” 
czem równocześnie mianowany został radcą Dwo- 
ru — wywołała szczery żal w szerszych kołach 
ziemi sanockiej. 

Prezydent Sahanek dał się tu poznać w 
urzędowaniu jako prawdziwy reprezentant spra- 
wiedliwości, a w stosunkach pozaurzędowych nie- 
zwykłe jego przymioty towarzyskie zjednały mu 
w mieście i w okolicy szezerą sympatję. 

Serya owacyj pożegnalnych, projektowanych 
dla pp. Sahanków, którzy już wkrótce opuszczają 
Sanok, rozpoczętą została obiadem wydanym na 
cześć prezydenta Sahanka w zamku sanockim 
przez miejscowego starostę, p. A. Pogłodow- 
skiego, na który prócz naczelników wszystkich 
miejscowych władz duchownych, wojskowych, | 
rządowych i autonomieznych otrzymali Zaprosze- į 
nia kierowniey starostw w Lisku i Brzozowie, $ 
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— Z Krakowa donoszą nam: W teatrze 
krakowskim odbyło się w sobotę uroczyste przed- 
stawienie dla nczczenia 30-letniego jubileuszu 
Pauliny Wojnowskiej Dano „Szlachectwo du- 
szy" B8-aktową sztukę Jana Chęcińskiego i „Ło- 
bzowian* Anczyca. Teatr był przepełniony. Po 
pierwszym akcie „Szlachectwa duszy” przy otwar- 
tej scenie urządzono jubilatee owacyc. Wygłosił 
do niej przemowę dyrektor Kotarbiński, poczem 
ofiarowano jej 2 srebrne wieńce laurowe od Te- 
atru krakowskiego 1 warszawskiego, mnóstwo 
innych wieńców i kwiatów a od publiezności 
spory worek z pieniędzmi. Następnie odezytano 
mnóstwo telegramów i listów. 

Sekcye Rady miejskiej skarbowa i prawni- 
cza rozpoczynają w poniedziałek, dnia 2 kwie- 
tnia obrady nad regulaminem wodociągowym. 
Projekt Magistratu proponuje wymierzanie nale: 
Żytości podług wodomierza. Pewna ilość wody 
na głowę mieszkańców będzia zupełnie wolna 
od opłaty, po za tem za każdy metr sześcienny 
stosownie do przeznaczenia wody, kosztować ma 
10 do 12 ct. a dla wodotrysków prywatnych 
po 25 ct. Dla celów przemysłowych i wodole- 
czniczych proponuje przyznawanie stosownego 
rabatu. 


Wydział krakowskiej Rady powiatowej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Skirlińskie- 
go obradował nad kwestyą pomocy dla ludności 
dotkniętej klęska powodzi. Uchwałono z pożyczki 
40.000 koron zaciągniętej przez powiat krakow- 
ski rozpożyczyć 17 gminom ogółem 15.000 kor. 
w zaliczkach po 20—80 koron na głowę. W 
najuboższych gminach Starostwo będzie udzielać 
bezzwrotnych zapomóg w ziemniakach i jęca- 
mieniu do łącznej kwoty 5.000 koron, równo- 
cześnie mają być podjęte w gminach powiatu 
roboty publiczne kosztem około 24.500 koron. 


— Dom Matejki. Z Krakowa donoszą 
nam: Wczoraj po południu odbyło się zgroma- 
dzenie Towarzystwa imienia Matejki. Wydział 
przedłożył sprawozdanie rachunkowe ża rok 
1899 ułożone przez Bolesława Woysyma Anto- 
niewicza. Mujątek Towarzystwa wynosi 62.518 
zł. 28 ct., z czego sam „Dom Matejki“ przed- 
stawia wartość 87.918 zł. 34 ct, a zbiory 
14.942 zł, 50 ct. Przychód w roku zeszłym 
przedstawia kwotę 2787 zł. 89 cùi, z czego w 
drodze wkładek wpłynęło 1144 zł. 9i ct. Jako 
czysty dochód pozostało 582 zł. 45 ct. Naste- 
pnie prof. Sokołowski, jako przewodniczący To- 
warzystwa, ptzedstuwił obraz działalności To- 
warzystwa i Domu Matejki. Sprawozdanie vod- 
nosi konieczność zyskiwania nowych członków, 
tak, aby Muzeum, utrzymywane w Domu Ma- 
ejki dla publiczności mogło się rozwinąć i da- 
twało istotny obraz twórczości Matejki. Do tego 
jednak trzeba usunąć lokatorów prywatnych z 
Domu i całą kamienicę przebudować. Wydzia- 
łowi udzielono absolutoryam, do komisyi kou- 
trolującej wybrano pp. dr. G. Kohna 1 dr. P. 
Górskiego. 

W ciągu dalszej dyskusyi podniesiono, że 
gmina miasta Krakowa udziela Towarzystwu 
subwencyi w sumie 500xł., a prezydent miasta 
Lwowa przyrzekł, że gmina lwowska da na 
Dom Matejki w 10 rocznych ratach sumę 
1000 zł. 

Nakoniec celem poparcia „TLoteryi Matej- 
kowskiej* postanowiono zwrócić się do wszystkich 
komitetów, urządzających lotorye fantowe, aby 
nabywały na fanty lesy „Loteryi Matejkowskiej“. 
Na tem zgromadzenie zamknięto. 


— Straszne morderstwo. W Wojni- 
czu znaleziono onegdaj zwłoki zamordowanego 
tamtejszego rzeźnika Józefa Bykiewicza. Jeździł 
on po jarmarkach, celem zakupna nierogacizny 
i bydła na rzeź, Wracając przed trzema mie- 
siącami z jarmarku z Tuchowa, został na dra- 
dze przez swoich towarzyszy-konkurentów rze- 
źników z Wojnicza zamordowany i na wyspie 
Dunajca zakopany. Poszukiwany był też przez 
trzy miesiące i nikt nie mógł dojść, co się z 
Bykiewiezem dzieje. 

Dopiero dnia 19 b. m. żŻandarmerya tu- 
tejsza wyśledziła palto i laskę zamordowanego, 
a idąc dalej za śladem tychże, znalazła zamor- 


dowanego, zakopanego w piasku Dunajca za 
miastem w pionowej pozycyi z głową na dół. 


Komisya sądowo-lekarska udała się zaraz na 
miejsce. Po wybraniu trupa z dołu skonsłałowa- 
no, że miał wszystkie zęby i oczy wybite, no- 
żem był posiekany głęboko na całem ciele. 
Ręce zaś miał w tyle związane. Pienią- 
«e miał wszystkie przy sobie, a papierowe były 
już nadpsute. Lekarze orzekli, że po zakopaniu 
go w lochu, Bykiewicz żył w nim jeszcze dwie 
godziny. O to straszne morderstwo podejrzywają 
tutejszych rzeźników, braci Królów. Byli oni 
konkurentami denata i nieraz odgrażali się By- 
kiewiczowi, że nie długo będcie chodził po świe- 
cie. Obu uwięziono. 


— Z Wiednia. W procesie wytoczonym 
przez prymaryusza szpitala dziecięcego dr. Heima 
i lekarza dr. Melzera Pawłowi Stellbogenowi, 
który ogłosił był broszurę zawierającą szereg 
wypadków nieludzkiego obchodzenia sie tychże 
lekarzy z choremi dziećmi i szorstkiego trakto- 
wania ich ojców i matek — zapadł w nocy z 
soboty na niedzielę wyrok. Przysięgli po 6-g0- 
dzinnej blisko naradzie zatwierdzili z 15 przed- 
łożonych im pytań tylko jedno, a mianowieje co 
do zarzutu uczynionego dr. Heimowi, że dziecko 


kraj, dla którego w czasie ostatniego pogromu | tudzież pp. Truskolaski, Adam Wiktor, Włady- ! oskarżonego Stellbogena było przy zastrzykiwa- 
osobę i mienie naraził, wierny syn Kościoła, żył ł sław Wiktor i Stanisław Ostaszewski. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3. kwietnia 1900. 


niu serum tak dręczone, że skutkiem tego zmarło. 


Co do wszystkich punktów odnoszących się do 
dr. Melzera, został oskarżony uwolniony. Za obra- 
zę dr. Heima co do pomienionego jednego punktu, 
ukazał sąd oskarżonego na 100 K. grzywny, 
ewentualnie 10 dni aresztu. 


— Samobójstwo. W dzielnicy II w 
Wiedniu zastrzelił się słuchacz Akademii han- 
dlowej Wilhelm Gruss. Samobójstwa dokonał na 
ulicy. Rewolwer nabył za pieniądze, uzyskane 
ze sprzedaży książek szkolnych. 


— Samobójstwo. W Wiedniu Zofia Ha- 
gerówna, posprzeczawszy się z matką i wyszedł- 
szy do swego pokoju, oblała się naftą, a nastę- 
pnie podpaliła. Znaleziono ją pokrytą strasznemi 
ranami i odwieziono do szpitała, nie ma jednak 
nadziei utrzymania jej przy życiu. Matka, która 
chciała córkę swoją ratować, odniosła także cię 
żkie obrażenie. Z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że przyczyną sprzeczki było to, że 
Zofia Hager sprzątając, spaliła wraz z innymi 
papierami także i paczkę papierów wartościo- 
wych, wartości około 26.000 K. 


— Tajemnicza zbrodnia. W Buda- 
peszcie w jednym z domów na Weitznerstrasse 
znaleziono onegdaj rano w mieszkaniu Leopol- 
dynę Bachner, z domu Braun, uduszoną sznu- 
rem. Bachnerowa, od wielu lat z mężem roz- 
wiedziona, była osobą zamożną. Mieszkanie swe 
odnajmowała jeszcze dwom osobom. Na trupie 
Bachnerowej, rezciągniętym na podłodze, znale- 
ziono ślady gwałtu, suknie i rzeczy porozrzuca- 
ne były po pokoju, łóżko było nierozebrane, a 
na szafarce leżał list, wystosowany do jednej ze 
współmieszkanek, w którym Bachnerowa awia- 
damia ją, aby uporządkowała jej interesą. 
Stwierdzono jednak, że zamordowana listu tego 
nie pisała i pochodzi on zapewne od mordercy 
dla zmylenia śladu. Wszelkie poszukiwania 
zbrodniarza nie osiągnęły żadnego na razie re- 
zultatu; nie zdołano także sprawdzić, czy zo- 
stało co zrabowane. Dopiero w ciągu popołu- 
dnia pokazało się, że mord spełniła była słu- 
żąca Bachnerowej, 87-letnia dziewka Koches, a 
to — jak sama przyznała się — w celu ra- 
bunku. 


— Wystawa inwentarza żywego i dro- 
bnego przemysłu odbędzie się w początkach lipca 
w Rossieniach (gub. kowieńska) i trwać będzie 
przez 8 dni. 


— Handel korzenny w starożytnym 
Rzymie. Na posiedzeniu akademii rzymskiej 
w d. l5-ym b. m. prof. Lanciani, gorliwy ba- 
dacz planu starożytnego Rzymu, zakomunikował 
ciekawe odkrycia swoje o składzie państwowym 
korzeni wschodnich, czyli t. zw. horrea. Dwa 
razy skład ten ulegał spaleniu za Kommodusa 
i Karina, dopóki nie ustąpił miejsca bazylice 
Konstantyniana. Składy te były znane zaledwie 
ze wzmianek literackich, obecnie jednak inż. Boni 
prowadzący roboty wykopaliskowe forum, pod 
szczątkami bazyliki znalazł ślady fundamentów 
owych „horrea*. Skład formowały szeregi izb, 
otaczających podwórzec i łączących się pomię- 
dzy sobą kurytarzami. Tu gromadzone były cen- 
ne korzenie wschodnie t. zw. piperaria, których 
handel stanowił monopol państwa. 


— Dom Eugenii. Bristolski księgarz 
James Fawn opowiada w pewnym miesięczniku 
angielskim, że często bardzo widywał w swym 
magazynie późniejszą cesarzowę Francuzów, która 
jako 12-letnia panienka chodziła na pensyę do 
Clifton (arystokratyczne przedmieście Bristolu), 
utrzymywaną przez dwie miss Rogers. Cesarzowa 
Eugenia zasiadłszy na tronie podejmowała swoje 
dawne nauczycielki w Tuillerach. Otrzymały też 
od niej pozwolenie nazwania swej pensyi „Do- 
mem Eugenii“. Jak wiadomo, w Londynie jest 
„Dom Napoleona“, w którym mieszkał ks. Lu- 
dwik Napoleon w okresie pomiędzy swoją ucieczką 
z Ham a powrotem do Francyi po rewolucji r. 
1848. 


Notatki Henacko artystyczne. 


RPA 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Hele- 
na de la Seiglière“, komedya w 4 aktach Ju- 
liusza Sandeau z panią Stachowicz w roli ty- 
tułowej. 

We wtorek „Favorita“, wielka opera w 4 
aktach Donizettiego. — Pierwszy występ Niny 
Boyary, uczenicy Souvestrów. Przedostatni wy- 
stęp Aleksandra Myszugi. 

We środę po raz pierwszy „Futro bobro- 
we“, komedya w 4 aktach Gerharda Haupt- 
mana. 

We czwartek przedostatnie przedstawie- 
nie operowe w tym sezonie: „Straszny dwór". 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo- 
niuszki. Ostatni i pożegnalny występ Aleksan- 
dra Myszugi, przedostatni występ Wandy Rad- 
kiewiez, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego. 

W piątek po raz drugi „Futro bobrowe*, 
komedya w 4 aktach Gerharda Hauptmana. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem ostatnie 
przedstawienie opery, po raz pierwszy w tym 
sezonie: „Lohengrin“, wielka opera w 3 


„aktach Ryszarda Wagnera, z panną Bohussów" 


ną w partyi Elzy. Ostatni i pożegnalny występ 
Wandy Radkiewicz, Mateusza Schlaffenberga, 
Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Sztygar”, opera komiczna w 3 aktach 
Zellera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz szósty „Jarmark małżeński”, krotochwila 
w 8 aktach Jerzego Okonkowskiego i po raz 
12 „Drużba“, komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego. 

Najbliższemi nowościami będą: 

„Podróż pana Perichon*, komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour. 

„Tosca“, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 
Emila Moreau. 

„Niewolnik grecki*, opera komiczna w 8 
aktach Sidney Jonesa. 

Ze wznowień: 

„Polowanie na zięciów*, 
aktach Labicha i Delacour. 

„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza. 

„Spazmy modne“, komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 

„Zielona wyspa czyli sto dziewic“, opera 
komiczna w 3 aktach Lecoqua. 


komedya w 4 


ystwa szk zralezngoł 


Towarzystwie sztuk pięknych. 


Serya I. Plakaty. 


m— 


H. 


Jules Chéret zaczął jako ilustrator, był 
nim jeszcze w zeszłem dziesięcioleciu. Ilu- 
stracya nas dzisiaj nudzi, epoka długich ra- 
mion Dorógo i jeszcze dłuższych Andriollego 
minęła. Ilustracya zrobiła swoje: spopulary- 
zowała od czasów Fryderyka Wielkiego po- 
cząwszy, literaturę ryleem Chodowieckiego, a 
od czasów Napoleona historyę pędzlem Ver- 
neta i barona Gros; gdy zabrakło bohaterów 
żyjących, a pono po kongresie wiedeńskim 
było ich dość skąpo, wygrzebywano zmarłych, 
jlustrowano historyę belgijską, niemiecką, 
hiszpańską, polską. Ale sztuka nie może być 
ciągle retrospektywną, tak samo jak i litera- 
tura; kark bol od tego ciągłego oglądania 
się wstecz. Wydobyć człowieka z epoki, otrzą- 
snąć pył wieków udało się tylko nader nie- 
licznym wybranym, a i naszemu — Matejce 
dopiero po długiej i ciężkiej walce, po kilku 
tryumfach pyrrhusowych. , 

Sedan jest dla Europy środkowej kre- 
sem sztuki historycznej. My tylko i hiszpa- 
nie przyszliśmy nieco zapóźno; proszę tę ano- 
logię przyjąć jako przypisek do znanej roz- 
prawy Szujskiego. 

Chéret po wojnie przestaje prawie ilu- 
strować i zaczyna oddawać życie. Nauczył 
się wiele od Anglików, więcej jeszcze od 
Grandville'a, Maneta i Gavarniego; przede- 
wszystkiem techniki. Staje się litografem; 
sztuka naszego wieku, wśród szczytnych idei 
filozoficznych i myśli historycznych, zapomi- 
nała, jak bardzo ona, tak jak każde dzieło 
ludzkie, jest rzemiosłem; jak bardzo powin- 
na się liczyć z właściwością  materyału. 
Drzeworyt, miedzioryt, litografio, traktowano 
jednakowo. Ządano od litografii tych efektów, 
które tylko miedzioryt dać może. Chciano ko- 
nieczn e by wino białe miało smak czerwo- 
nego. Chóret pierwszy właściwie zerwał z 
bojaźliwem i drobiazgowem Kriehuberstwem 
i opierając się na świetnych próbach francu- 
skich poprzedników, powołał wielką płytę ka- 
mienną do spełnienia nowych i ważnych za- 
dań sztuki. Małym zachodem i małym ko- 
sztem, użyciem tylko nielicznych płyt koloro- 
wych, uzyskuje silne kontrasty barw i ostre 
kontury osób. Stwarza w ten sposób nową 
sztukę, surogat fresku. Czyni to ze wszelką 
świadomością i prosi widza, by się tylko na 
jakie 5 metrów do jego plakatów zbliżał, Tam 
gdzie chodzi o dany temat nie zupełnie mnie 
zadawalnia; czuć w nim jeszcze ilustratora; 
nie zawsze umie wydobyć to, co Vasari na- 
zywa il significante. Gubi się w drobiazgach, 
w akcesoryach, w tłach ; nie umie sobie stwo- 
rzyć formy liter: słowem stylizuje. Ale jest 
francuzem; gdy się tknie teraźniejszości, po- 
inysłów jednej minuty i sekundy, idzie za 
impulsem wrzącej krwi galiekiej. Czemu się 
dziwić!? Gdzie taki komedyant klasycyzmu 
jak Dawid ze swymi równoległymi Horacyu- 
szami w okamgnieniu przemienia się w skraj- 
nie realistycznego portrecistę, żaden krok czy 
skok ku eztróme verité de la vie dziwić nas 
nie powinien. Jego plakaty od r. 1880 po- 
cząwszy nie są już tak jak przedtem powię- 
kszonemi ilustracyami, są dziełami, które tyl 
ko tym formatem i tymi środkami barwnymi 
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wyrazić się dadzą. Jakie tam życie, jaka de- 
mencya, jaki szał ruchu w tych jego plaka- 
tach dla redut i ślizgawek, dla cafés chan- 
tants i najrozmaitszych widowisk, Jak tam 
wszystko gna i trzaska z bicza, galopuje i 
hopsa i wywija nóżkami, wirująe na ziemi i 
w powietrzu. Sarah, „boska Sarah“ stała się 
muzą de monsieur Moucha; donna gentile 
Chóret'a jest — La Loie Fuller. Tak żałuję, 
że tego plakatu nie mogliśmy dostać! ale 
niech widz na pociechę pozwoli kieliszek che- 
retowego (Quinquina Dubonnet (w drugim po- 
koju, naprzeciw okna); kotka nie drapie. 

Dokoła Chóreta grupują się liczni ucznio- 
wie, „Pal“ t. j. Jean de Paleologue rumun- 
paryżanin, nieco rastaqouére artystyczny (La 
vache enragóe, I. ściana po pr.i „The french 
maid“ dyskretnie ukryta w naszej wstępnej 
camera obscura*, bracia Meunier, Henri a zwła- 
szcza (Georges (fetes de Paris), Misti, mało 
ważny, którego mamy aż zbyt wiele, a na- 
stępnie talenta wybitne jak Grün, de Toulou- 
se- Lautrec, Willete, Faure. Grin to im- 
pertynent, jemu się zdaje, że jego „panienki* 
i „s0us-ojs* są panami świata, i że na tym 
świecie są tylko dwie barwy czerwona i czarna. 

Nie dał się niestety zebrać razem i tak 
mamy w I. pokoju po lewej świetną panien- 
kę w czerwonej sukience (Hoteł Pachamol), 
po prawej la toujours ópatente Valerie Le- 
otti, w głębi II. pokoju aż 5 plakatów, a o- 
prócz tego jeszcze jeden, który nasz zawsze 
uprzejmy, zawsze uśmiechnięty pan sekretarz 
(słowo! że nikomu nie powiesz) wziął — pod 
klucz. 

Oba afisze, powiem raczej, „dzieła" Hen- 
ryka de Toulouse Lautrec'a niestety żle wi- 
szą, na ciemnej ścianie w I. sali. Ale sma- 
kosze i tak może potrafią ocenić ten zupełnie 
odrębny typ barw i kształtów w damie w nie- 
bieskim futrze z wielkiemi czerwonemi krep- 
kami, reklamujący tak świetnie „La revue 
blanche“, lub w sarkastycznie ciętym typie 
sławnego śpiewaka ludowego Arystyda Bru- 
anta. Nie mamy niestety jego afiszu dla śpie- 
waczki May Milton, na nim dopiero widzie- 
libyśmy, jak dalece nasza pani Kliszewska 
jest godną kinkietów Paryża i pędzla Lautrec'a, 
Jest to zupełnie jej typ. 

Proszę wchodząc na wystawę obrócić się 
zaraz na prawo do „grzecznego Pana* przez 
Faure'a, tylko kraj w którym Molióre nie u- 
miera, stwarza takie typy „męża z grzeczno- 
ści*. Technicznie stoi niemiecki afisz dla 
Compagnie Laferme, zwany „der Kenner* nie 
niżej, ale psychologicznie jaki on tępy! Faure 
musi być zupełnie młody artysta bo p. J. L. 
Sponsel, którego uprzejmości każdy badacz 
w Dreżnie tyle zawdzięcza, w swem cennem 
dziele „das moderne Plakat“ jeszcze o nim 
nie wspomina. 

Z tej całej plejady mnie najbardziej in- 
teresuje Willette, indywidualność raczej niż 
talent, un chercheur, niespokojny i z siebie 
niezadowolony, uderzający czasem o strunę 
chorobliwie smętnych dumań Watteau. Nie 
mamy jego przejmującego do głębi plakatu 
„Lenfant prodigue", ale nad drzwiami z II. do 
HMI. pokoju mamy świetny plakat dla „Fer 
Bravais" Nie tak prędko zapomni się przedzi- 
wną psycho-patologię tej anemicznej szwa- 
czeczki, zemdlałej nad maszynkądo szycia. 

Jan Bołoz Antoniewicz 


BOSPODARSTWO 1 RANDEL 


Waluta koronewa. Jak wiadomo, Ce- 
sarskiem rozporządzeniem z dnia 21 września 
1899 Dz. u. p. nr. 176, począwszy od dnia l 
stycznia b. r. wprowadzoną została waluta 
koronowa, jako jedyna legalna waluta kra- 
jowa w Austryi; równocześnie postanowiono 
między innemi, że znajdujące się pod pubii- 
czną kontrolą albo zobowiązane do publicznego 
składania rachunków lub też służące publi- 
cznym celom korporacye, fundusze, stowarzy- 
szenia i zakłady od czasu prowadzić mają 
swe księgi w nowej walucie. 

W celu przeprowadzenia tych postano- 
wień Ministerstwo skarbu zarządziło ogłoszo- 
nym niedawno w Wiener Zeitung reskryptem 
z dnia 25 listopada 1899, że stosownie do 
tego na przyszłość także i papiery emisyjne 
powyżej wskazanych stowarzyszeń mają opie- 
wać w walucie koronowej, z wyjątkiem emi- 
syj akcyj, których uregulowanie zastrzeżono 
późniejszomu zarządzeniu. Od ogólnego tego 
przepisu dozwolone są wyjątki tylko w dwóch 
wypadkach: Mianowicie, gdy szczególne sto- 
sunki czynią niezbędnem zaopatrywanie ma- 
jących być emitowanymi obligacyj, listów za- 
stąawnych, częściowych listów dłużnych it. d. 
oznaczeniem wartości w innej walucie obok 
waluty koronowej lub w jej miejsce, — 
wówczas można uzyskać na to pozwolenie ze 
strony Ministerstwa skarbu. Drugi wyjątek 
tyczy się emisyj, których do końca r. 1899 
jeszcze nie zamknięto, a do których zatem 
mogą być używane, jednak nie dłużej, jak po 
koniec r. 1908, już dawniej wydrukowane, ze 
strony władzy państwowej zatwierdzone fur- 
mularze. Formularze te jednak, jeśli noszą 
datę wystawienia już po 1 stycznia 1900 r., 
muszą mieć wymienioną wartość także i w 


walucie koronowej; wartość ta może być do- 
datkowo umieszczona także na papierach już 
zamkniętych emisyj a to bez zasiągania w 
tym celu osobnego przyzwolenia. 

Dalszem krokiem do przeprowadzenia 
wspomnianego powyżej rozporządzenia Cesar- 
skiego jest ogłoszone świeżo w Dzienniku 
ustaw państwowych rozporządzenie Minister- 
stwa skarbu z d. 27 lutego b. r., w którem 
polecono wchodzącym tu w grę stowarzysze- 
niom, a zatem wszystkim Towarzystwom, Ka- 
som oszczędności, Stowarzyszoniom zarobko- 
wym i gospodarczym, robotniczym kasom 
chorych I t. d. prowadzić w walucie korono- 
wej swe księgi i zestawiać rachunki a w 
szczególności główne zamknięcia rachunkowe 
oraz rezultaty gospodarki, które mają być 
ogłaszane w granicach Państwa. — Także 
i od tego postanowienia może uwolnić tylko 
Ministerstwo skarbu i to dla specyalnych ja- 
kichś powodów. Tylko co się tyczy ksiąg po- 
moeniczych (jak faktury i t. p.) to mogą one 
bez szczególnego pozwolenia być prowadzone 
także w innej walucie, jeżeli to jest potrze- 
bne ze względu na stosunki z zagranicy, lub 
ze względu na obowiązujęce przepisy n. p. 
co do opłat ełowych. 

Równocześnia uregulowano w tem roz- 
porządzeniu  ministeryalnem także sprawę 
oznaczenia walaty w statutach rzeczonych To- 
warzystw oraz na akcyach Towarzystw akcyj- 
nych, nowoemitowanych od 1 stycznia 1900. 
Według tego nie jest zamierzona z tytułu 
zmiany waluty obowiązkowa ogólna zmiana 
statutów, lecz zmiana w oznaczeniu waluty ma 
być przeprowadzona przy sposobności zmiany 
statutów z innego powodu. (o się tyczy wre- 
szcie akcyj, wydano zarządzenie, że mogą one 
opiewać po koniec r. 1902 jeszcze na inną 
jakąś walutę, niż na walutę koronową, jeżeli 
data ich emisyi przypada na czas przed 1 sty- 
cznia b. r. 


Ogólny Związek hodowców i han- 
dłarzy bydła we Lwowie — Kopernika 7 za- 
wiadamia, że z powodu Świąt odbędzie się 
targ w Krakowie (na Prądniku Białym) już 
w poniedziałek, 9 kwietnia b. r., zamiast we 
czwartek 12 b. r. 


Podwyższenie cen węgla. Jak Neue 
Fr. Presse donosi rząd spowodowany liczne- 
mi skargami przemysłowców postanowił zwo- 
łać ankietę w sprawie zamierzonego podwyż- 
szenia cen węgla. 


Ażio. Wysokość ażia przy opłatach 
cłowych w srebrze uiszczanych oznaczonem 
zostało na miesiąc kwiecień 1900 na 21 pre. 


Stacya Linden kołei lokalnej Deutsch- 
brod-Humpoletz c. k. uprzyw. austr. kolei 
Północno-Zachodniej otwartą została z dniem 
20. marca b. r. dla ruchu nieograniczonego. 
Jedynie przedmioty wybuchające wykluczone 
są od przewozu. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Cukier surowy 
(stale) 26:60. Nafta galicyjska  niezmie- 
niona. Spirytus (silniejszy) 39 60 do —:—. 
Tendencya -—. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:56 do 7:57, na maj-czerwiec 
777 do 7:78, na jesień 7:98 do 7:99 Żyto 
na wiosnę 676 do 6:78, na  maj-czer- 
wiec 6:82 do 6'84, na jesień 6 97 do 6-98. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5:72 do 5:78. 
na czerwiec-lipiec — — do ——, na lipiec- 
sierpień 5'82 do 583. Owies na wiosnę 
584 do 5:35, na maj-czerwiec 5'37 do 
5838, na jesień 566 do 5:67. Rzepak na 
sierp -wrześ. 13 20 do 13:30. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 33:50 do 3450. Tendencya: 
silniejsza. Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 2 kwietnia. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
kwiecień 7:60 do 7:61, na maj 7.63 do 7.64 na 
październik 7*78 do 7 82. Żyto na kwiecień 6:41 
do 6 48, na październik 6:68 do 6:64. Owies na 
kwiecień 492 do 4 93. na paźdz. 5'80 do 5°82. 
Kukurudza na maj 5:48 do 5:44. na czewiec 
5:58 do 554 Rzepak na sierpień 12:80 do 
1290. Oferty na pszenicę: żywe. Chęć 
kupna: dobra. Tendencya: silna. Pogoda : 
pochmurn : wiatr. 

Berlin, 2 kwietnia. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8480, 
Spirytus 48-80. 

Frankfurt, 2 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 23450, Koleje państwowe „,134:75, 
Alpiny ——, Disconto 19880, Laura 283-50. 


Paryż, 2 kwietnia. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101-305. Mąka 26'60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26:65 do 26-75, loco Ołomu- 
niee 2510 do 2580, loco Berno-Wiedeń 
25'15 do 25'85, za kwiecień loco Aussig 20'65 
do 26:75. Cukier w kostkach: prima 86:76 


RE m o e 


T. 
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stawiono z wielką starannością oprócz „Cy- 
rano de Bergerac“ „Johannesa“ — a z utwo- 
rów rodzimych oprócz „Tamtego*, „Syberyi* 
i „W Dąbrowie górniczej“ Maskofa, „Bunt 


do 87:—, secunda 86'25 do 86:50. Spirytus szkół wydziałowych na podstawie ustawy z r. 
kontyngentowany: loco Wiedeń 40— doj1895 (Nowy Sącz, Kraków, Buczacz, Wado- 
40:40. — Nafta kaukaska: transito Tryest | wice, Złoczów). Pomyślnie także przedstawia 
155— do 1550, galicyjska przeźroczysta | się sprawa budowy domów dla kandydatów 


dem jakości i taniości nie ma w Europie od 
nich lepszych. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki w 
dłuższej przemowie, zaznaczywszy swą niewiarę 


40:50 do 4150. Ceny w koronach. 
Targ zbożowy. 


Lwów, 2 kwietnia. Pszenica gotowa 
14:60 do 1520, pszenica na termina 14 — do 
1480, żyto gotowe 11:20 do11:50, żyto na 
termina 11*— do 11:20, owies obroczny go- 
towy 10:50 do 11-—,owies na termina 10'— 
do 10:50, jęczmień pastewny 9'80 do 10:50, 
jęczmień browarniczy 12:— do 14—, groch 
do gotowania 18:— do 20—, wyka 11-— do 


do 12—, nasienie lniane —— do ——, Nna- 
sienie konopne — — do ——, bób —— 
do ——,bobik 11.— do 18'—, hreczka -—— 
do —'—, koniczyna czerwona galicyj ska 150 — 


do 180:—, biała 100-— do 140—, tymotka 
48-— do 64—, szwedzka 140-— do 170—, 


kukurudza —'— do ——, nowa —— do 
—:—, chmiel stary —'— do — —, Rowy za 
65 kilo —— do —'—, rzepak 22:50 do 


28:—, groch pastewny 11:50 do 12:—. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35'— 
do 36:50, na termin 36-— do 3/—, waran- 
ty —— do ——. 


o aae aaa 


Sejm. 


(V. posiedzenie 5 sesyi VII. peryodu). 
Lwów, 2 kwietnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
o godz. 11:30 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zawiadomił JE. P. Marszałek krajowy , 
że udzielił urlopu posłom: Sali na 6 dni, 
Stanisławowi hr. Tarnowskiemu na 7 dni. 

Z kolei udzieliła Izba JE. P. Ministro- 
wi dr. Piętakowi z powodu choroby urlopu 
na dalszych dni 10 i JE. dr. Madeyskiemu 
również na 10 dni. 

Następnie sekretarz p. Urbański od- 
czytał szereg wniesionych petycyj. 

Jako pierwszy punkt porządku dzienne- 
go było sprawozdanie Wydziału krajowego z 
przedłożenia zamknięcia rachunku i bilansu 
Banku krajowego z roku 1899 i sprawozdania 
Rady nadzorczej tegoż Banku. Sprawozdanie 
to, © którem przed kilku dniami obszernie pi- 
saliśmy, przekazano komisyi bankowej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie udzielenia daru z łaski wdowie 
po ś. p. Ignacym Chylewskim, czasowym in- 
żynierze krajowym biura kolejowego, odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Wydziałowi powiatowemu w Rawie ru- 
skiej i Radzie powiatowej w Bochni udzieliła 
Izba koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych, pierwszemu na drodze gminnej I. kla- 
sy Lubycza-Józefówka, drugiej zaś od przewo- 
zu przez rzekę Rabę między Ujściem solne a 
Niedarami. 

Z kolei w dłużej mowie uzasadniał p. 
Bernadzikow ski postawiony przez siebie 
wniosek w sprawie zaprowadzenia w Galicyi 
przymusu asekuracyjnego. Wniosek ten o- 
piewa : 

Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, 
aby tak w interesie ludności samej, jak i w 
interesie Państwa przystąpił co rychlej do 
wydania stosownych postanowień, umożliwia- 
jacych zaprowadzenie w Galicyi przymusu 
asekuracyjnego, oraz określił dokładnie swoje 
stanowisko na tę sprawę w obec tylekrotnie 
podejmowanych uchwał przez Sejm gali- 
cyjski. 

Wniosek dr. Bernadzikowskiego odesła- 
ła Izba do komisyi administracyjnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia uznała 
Izba uzupełniające wybory posłów na Sejm 
krajowy: Ignacego hr. Krasickiego z kuryi 
gmin wiejskich powiatu liskiego i p. Włady- 
sławą Górki z kuryi gmin wiejskich powiatu 
rawskiego za ważne. 

Następnie p. Jan Hupka referował 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe- 
80 Z przedłożenia Wydziału krajowego o kra- 
jowych niższych szkołach rolniczych i o szko- 
Je ogrodniczej w Tarnowie i postawił imie- 
niem komisyj następujące wnioski: 

; ejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o krajowych niższych szko- 
łach rolniczych i szkole ogrodniczej w Tarno- 
wie do swej wiadomości. 

Ii. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt do wysokości 4.650 zł. na uzupeł- 
MB budowy w szkole rolniczej w Sucho- 
ole, 

_ Izba w głosowaniu uchwala oba wnio- 
ski komisji. 

_ P. Cielecki zdawał sprawę imieniem 
komisyi szkolnej o sprawozdaniu Wydziału 
rajowego z czynności Departamentu II. za 
czas od 15 lutego 1898 đo 15 listopada 1899. 

Ze sprawozdania tego wynika, że Rada 


Szkolna krajowa zorganizowała kilka nowych 


na nauczycieli szkół ludowych w Samborze, 
Sokalu, Tarnopolu i Tarnowie. Natomiast kon- 
statuje komisya z przykrością, że w kilku 
ważnych sprawach Rząd względnie Namiest- 
nietwo nie dało Wydziałowi krajowemu do- 
tychczas żadnej odpowiedzi. Do tych spraw 
należą: Wniosek Sejmu, ażeby urzędy podat- 
kowe wypłacały kwoty wpływające do fun- 
duszu szkolnego miejscowego wprost do rąk 
przewodniczących Rad szkolnych miejscowych. 
Dalej rezolucya sejmowa, wzywająca Rząd do 
podwyższenia subwencyi dla kandydatów szkól 
ludowych, tudzież uchwała, wzywająca Rząd, 
aby i nadal zakładał nowe seminarya nau- 
czycielskie i uchwała, wzywająca Rząd, aby 
założył szkołę realną w Krośnie a gimnazyum 
w Mielcu. 

W dalszym ciągu wyraża komisya na- 
dzieję, że Wydziałowi krajowemu uda się 
przeprowadzić rokowania z Zakładem Osso- 
lińskieh w tym kierunku, aby obniżyć cenę 
podręczników szkolnych, jak tego zażądał p. 
Wójcik. Natomiast nia może komisya bez za- 
twierdzeń przyjąć do wiadomości odpowiedzi 
Wydziału krajowego w sprawie zwołania an- 
kiety szkolnej dla reformy seminaryów nau- 
czycielskich. Wydział krajowy spełnienie po- 
lecenia Sejmu czyni zawisłem od stanowiska 
Rady szkolnej krajowej a tego komisya nie 
uznaje. Wydział krajowy bez względu na sta- 
nowisko Rady szkolnej powinien był polece- 
nie Sejmu wykonać i ankietę zarządzić. Sto- 
sunki szkolne naszego kraju i niedostatki fi- 
nansowe są tak różnorodne, że konieczną jest 
rzeczą, aby je przy współudziale osób kom- 
petentnych omówić. 

Z zadowoleniem podnosi komisya, że 
dość stypendyów wzrosło dzięki ofiarności 
Mikołaja Aywasa, Fani Kapelusz, Fr. Ma- 
chowskiego, ś. p. Józefa Majewskiego i ś. p. 
Kajetana Maramorosza. Stan majątku zarodo- 
wego funduszów stypendyjnych wynosił z koń- 
cem października 1899 — 4,532.584 zł. Jest 
to piękny objaw ofiarności publicznej, pragną- 
cej popierać oświatę i ułatwić wykształcenie 
biednej młodzieży na pożytek kraju. Dalej 
wspomina komisya o wydawnictwie Macierzy 
polskiej i zaznacza, że od czasu swego istnie- 
nia Macierz wydała 73 książeczek własnych 
oraz pięć tomików należących do Biblioteki 
Macierzy, której wydawnictwo rozpoczętem 
zostało w r. 1899. 

W końcu wspomina sprawozdanie o te- 
atrze w Krakowie i we Lwowie. 

O krakowskim teatrze wyraża się komi- 
sya szkolna : 

Teatr krakowski pozostawał pod dyrek- 
cyą p. Tadeusza Pawlikowskiego do 31 lipca 
1899. Ten wysoko estetycznie wykształcony 
dyrektor położył nie małe zasługi w podnie- 
sieniu sceny krakowskiej, pojmując swój obo- 
wiązek — jak to słusznie podnosi sprawozda- 
nie Wydziału krajowego — jako wyższą „mi- 
syę*, poświęcał on temu celowi nawet wszel- 
kie widoki korzyści osobistych. Jednak po- 
mimo tego p. Pawlikowski nie umiał w do- 
statecznym stopniu zjednać sobie wzgledów 
szerokiej publiczności i uczęszczanie do teatru 
za jego dyrekcyi było o wiele słabszem, ni- 
żeli jest obecnie za dyrekceyi p. Kotarbiń- 
skiego. — Ale ten nowy dyrektor nie rozpo- 
rządzający tak znacznymi funduszami pry- 
watnymi jak jego poprzednik ma nader utru- 
dnione zadanie. — Personal teatru krakow- 
skiego stopniał do niebywałej dotychczas liczby, 
bo do 88 osób, gdy poprzednio temu rok 
jeszcze liczył 52 osób a wpierw za Gliksona 
91 osób. Przy tak nielicznem personalu nowa 
dyrekcya dużo sztuk nie jest nawet w stanie 
przedstawiać, pomimo tego jednak nie można 
powiedzieć, żeby scen» krakowska upadała. 
Dyrektor i nieoceniony reżyser p. Solski dają 
dowód wielkiej fachowej umiejętności, kie- 
rują sceną rozumnie i w obec ubycia niektó- 
rych sił nader cennych starają się rozbudzić 
i wykształcić nowe talenta — a dobór sztuk 
przedstawionych widocznie odpowiada życze- 
niom publiczności, bo uczęszczanie do teatru 
w Krakowie wzmogło się znacznie. 

Następnie o teatrze lwowskiem komisya 
szkolna wyraża następującą opinię: 

Co do teatru lwowskiego, to ten pozo- 
stawał pod dyrekcyą pp. Bandrowskiego i Hel- 
lera a od 15. marca 1899 wyłącznie tego o- 
statniego po ustąpieniu jego wspólnika. Scena 
naszego stołecznego miasta niezaprzeczenie po- 
dniosła się znacznie i komisya artystyczna 
w swem sprawozdaniu wyraża się w te słowa: 
„od niedawna postęp we wszystkich kieran- 
kach zaznaczył się dobitnie a to zwłaszcza od 
czasu, gdy po rozwiązaniu spółki kierownictwo 
seeny spoczęło w jednych rękach* t. j. p. 
Ludwika Hellera. — Ogółem w r. 1899 było 
we Lwowie przedstawień wieczornych 287, 
z tego operowych 35, operetkowych 72, ko- 
medyi i dramatu 180; popoludniowych zaś 
przedstawień było 78, z tego fars i lżejszych 
komedyj 7, które zajęły 17 wieczorów, ko- 
medyj i dramatów 27 a te zajęły 61 wieczo- 
rów. Komisya artystyczna podnosi z uznaniem, 
że zwłaszcza od kwietnia r. p. „repertuar dra- 
matu i komedyi oparto na podstawie powa- 
żnej*, dalej to sprawozdanie mówi: „przed- 


Napierskiego'* Kasprowicza.“ — Nie małą za- 
sługą p. Hellera jest także faktyczne wpro- 
wadzenie na scenę lwowską przedstawień 0- 
perowych w języku polskim i to zaraz z nader 
licznym repertuarem. Albowiem wpierw od 
r. 1886 do r. 1896 t. j. przez lat 10 dano 
w ogóle 9 oper i wszystkie w języku włoskim, 
gdy tymczasem od r. 1896 do 1900 r. t. j. 
od czasu należenia p. Hellera do dyrekcji, 
którą potem sem wyłącznie objął, przedsta- 
wiono 15 oper i wszystkie w języku polskim, 
tąk więc została stworzoną u nas opera pol- 
ska. Jednak w roku ubiegłym, wedle zdania 
Komisyi artystycznej, miały orkiestra i chóry 
być mniej dobre niż w ostatnich latach, ale 
komisya nie wysnuła ze swych zarzutów kon- 
kluzyi, aby dyrekcyi odmówić wypłaty sub- 
wencyi na operę, przeciwnie oświadczyła się 
za wypłatą, 

Sił pierwszorzędnych tak niepospoli- 
tych jak Simochowski, Aszpergerowa i t. p. 
scena lwowska może teraz nie posiada a przy- 
najmniej nie dały się te pierwszorzędne ta- 
lenta dostatecznie poznać, lecz poziom sceny 
dramatycznej w ogóle bardzo się podniósł, 
przytem całe urządzenie i przedstawienie sce- 
niczne są nader staranne tak, Że co do ko- 
medyi i dramatu scena lwowska może być 
śmiało obecnie porównaną z niejedną z le- 
pszych scen zagranicznych. Wreszcie trzeba 
mieć nadzieję, że w nowym gmachu teatral- 
nym zostanie usuniętych bardzo wiele braków, 
które nie uprzyjemniają publiezności pobytu 
w teatrze — a po części także utrudniają za- 
rządzenia sceniczne dyrekcyi. — Opera nasza 
zapewne pozostawia nieraz do życzenia, jednak 
dyrekcya zadaje sobie dużo pracy i starała 
się w roku ubiegłym także pozyskać choć na 
pewien szereg występów pierwszorzędne nasze 
siły. Jeżeli w ogóle opera lwowska nie sta- 
nęła jeszcze na pożądanej wysokości, to temu 
głównie stol na przeszkodzie brak odpowie- 
dnich funduszów — a chcąc ocenić działal- 
ność dyrekcyi naszego teatru, porównajny 
środki, którymi ona rozporządza, z olbrzymiemi 
sumami, jakie kosztuje utrzymanie pierwszo- 
rzędnych oper za granicą, wiedy będziemy 
więcej wyrozumiałymi w ocenieniu naszej 
opery. 

Wspomniawszy następnie o rokowaniach 
Wydziału kraj. z miastami w sprawie zawią- 
zania wędrownego towarzystwa teatralnego 
polskiego, które spełzły na niczem, komisya 
szkolna mówi oteatrze ruskim co następuje : 

„Co do teatru ruskiego, to ten może być 
uważanym jako wędrowny, gdyż towarzystwo 
dramatyczne ruskie, złożone z 24% osób i 7 
muzykantów, daje swe przedstawienia przewa- 
żnia na prowineyi i po różnych miastach. 
Ale wśród personalu tego towarzystwa znaj- 
duje się kilka rzeczywistych talentów, dy- 
rekcya pod nadrozem wydziału Ruskiej Besi- 
dy wykonuje dobrze, ze znajomością i gorli- 
wie swój obowiązek a przedstawienia z dość 
licznym repertuarem mają zwykle wielkie po 
wodzenie. Byłoby pożądanem, żeby i dla oce- 
nienia teatru ruskiego powstał komitet i ko- 
misya nie wie, dla jakich powodów ukonsty- 
tuowanie się tego komitetu, o czem Wydział 
krajowy w swem sprawozdaniu wspomina, 
nie przyszło jeszcze do skutku. — Komisya z 
zadowoleniem przeto sprawdza postęp i po- 
myślny rozwój dwóch stałych scen narodo- 
wych polskich i wędrownego teatru ruskiego, 
pragnie jednak, aby Wydział krajowy czuwał 
nad repertuarem teatrów naszych także w 
tym kierunku, aby zapobiedz słusznym zarzu- 
tom przeciw przedstawieniu sztuk bez warto- 
ści artystycznej a. pod względem moralnym 
szkodliwie oddziaływającym. W końcu wamian- 
kuje sprawozdanie o sprawie zacliowania na- 
szych zabytków historycznych artystycznych. 

Po przedłożeniu tego sprawozdania, po- 
stawił referent p. Cielecki imieniem komisyi 
następujące wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności dep'rtamentu II. za czas od 15 li- 
stopada 1898 do 15 listopada 1899 przyjmuje 
się do wiadomości. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zwołanie do roku ankiety, celem zbadania re- 
formy seminaryów nauczycielskich i zdania 
na najbliższej sesyi sejmowej sprawozdania z 
obrad tej ankiety. 

P. dr. Barwiński mówił dłuższy czas 
o potrzebie konserwacyi zabytków sztuki, 
zwłaszcza ikonostasów po cerkwiach. Wska- 
zał przytem na potrzebę wyzyskania talentów 
i zamiłowania ludności do rozmaitych rodzajów 
przemysłu za pomocą zakładania odpowiednich 
fachowych szkół. 

P. dr. Pilat zabrawszy głos, bronił 
Macierzy polskiej przed zarzutem, zawartym 
w sprawozdaniu komisyi, jakoby działalność 


jej, aczkolwiek dodatnia, stanowczo zbyt była 


powolną. W dalszej mowie wskazał na to, że 
nakładem Macierzy wyszło 6 większych ksią- 
żek, a specyalnego dzieła z zakresu gospodar- 
stwa wybito 10.090 dalszych egzemplarzy, 
tak, że rozeszło się ono w 107.000 egzem- 
plarzach. Wydawnictwa Macierzy są nie tyl- 
ko zdrowym pokarmem, lecz także pod wzglę- 


w skuteczność pozaparlameniarnych ankiet, 
zwrócił uwagę na przepełnienie gimnazyów, 
które powinnyby wytwarzać tylko samą ary- 
stokracyę umysłową, gdy przeciwnie pchają 
się do nich wszyscy niemal, bo one jedynie 
przygotowują do zawodu urzędniczego, który 
wyłącznie zaspokaja ambicye na pewnym sto- 
pniu wykształcenia Mowca zapewniał, że ten 
tatalny stan będzie tak długo trwał, dopóki 
nie stworzy się warunków, któreby umożliwiły 
odpływ pewnej części młodzieży inteligentnej 
do innych zawodów. Ku temu celowi potrzeba 
stworzyć przemysł, któryby pozwolił na zdo- 
ywanie w nim realnych stanowisk, odpowia- 
dających stanowiskom urzędniczym. Następnie 
omawiał posłannictwo sztuki w ogóle, a tea- 
tru w szczególności. Teatr — zdaniem mo- 
wcy — powinien służyć społeczeństwu a nie 
przedsiębiorcy. Teatr lwowski był — jak się 
wyraził mowca — przed kilkudziesięciu laty 
istną arką przymierza, gdy niemczyzna miała 
wszechwładny wpływ. Dzisiaj ma za zadanie 
spełnić wszystkie wymagania, jakie stawiają 
do teatru w wielkiem mieście. W dalszym 
ciągu swej mowy wskazał na zamiłowanie i 
kultywowanie muzyki we Lwowie. Teatr, je- 
żeli z funduszów publicznych pobiera subwen- 
cyę, to powinien naprawdę kształcić dobry 
smak, rozbudzać szlachetne uczucia, krzewić 
patryotyzm izachowywać czystość języka, Kie- 
rownietwo teatru powinno być poruczone tylko 
temu, który posiada artystyczne wykształcenie 
i da rękojmię, że teatr postawi na wyżynie 
jego zadania. Wreszcie zwrócił uwagę na kon- 
ser vacyę starożytnej cerkwi w Haliczu. 

P. Romanowicz zaznaczył, że w spra- 
wozdaniu komisyi szkolnej o czynnościach 
Departamentu II. mylnie podano, jakoby szkół 
przemysłowych zawodowych w Galicyi było 
mniej jak rolniczych. Szkół zawodowych prze- 
mysłowych utrzymywanych kosztem kraju, jest 
31 ,a jeżeli slę doda do tej liczby szkoły rzą- 
dowe przemysłowe w liczbie 5, okaże się, że 
szkół tych jest ogółem 86, t. z. więcej niż szkół 
rolniczych. 

P. Cielecki zabrawszy głos polemizo- 
wał z pp. Barwińskim i hr. Dzieduszyckim, 
motywując potrzebę ankiety i prosząc o przy- 
jęcie wniosków komisyi. 

W głosowaniu wnioski komisyi Izba 
uchwaliła. 

Z kolci przekazała Izba na wniosek ko- 
misyi gospodarstwa krajowego petycyę ogól- 
nego Związku hodowców i handlarzy bydła 
o subwencyę dla przedsiębiorstwa aktywują- 
cego targowicę w Krakowie na Prądniku 
białyra Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i ewentualnego uwzględnienia przedłożeniem 
odnośnych wniosków na najbliższej sesyi. 

P. Zaleski referował sprawozdania ko- 
misyi szkolnej w sprawie petycyi wdów po 
nauczycielach ludowych: Maryi Sulatyckiej 
o przyznanie pensyi wdowiej, Julii Sztogryno- 
wej o podwyższenie pensyi wdowiej i Karo- 
liny Basler o wyznaczenie pensyi wdowiej. 
Sejm u hwalił petycye te na wniosek komi- 
syi przekazać Radzie szkolnej krajowej do zą- 
Tatwienia. 

Nastepnie przystąpiono do wyboru człon- 
ka rady nadzorczej Banku krajowego. Wybrany 
został dr. Stefan Fedak, adwokat krajowy we 
Lwowie. 

Przed zamknięciem posiedzenia odczy- 
tano szereg postawionych wniosków i wnie- 
sionych interpelacyj. 

Wnioski wnieśli następujący posłowie : 

P. dr. Zoll w sprawie reformy nale- 
żytości do Rossyi i od posłańców. 

P. Andrzej hr. Potocki o zaprowa- 
dzenie w przyszłości przez Radę szkolną kra- 
jową feryj wakacyjnych szkolnych w ten spo- 
sób, aby w czasie pilnych robót polnych 
dzieci były wolne od nauki szkolnej, 

P. Rapaport o wybudowanie przy- 
stani zimowej i handlowej na Wiśle pod 
Nadbrzeziem i postaranie się o rozwój żeglu- 
gi parowej na Wiśle. 

P. dr. Skał kowski o wyjednanie u 
Rządu koncesyi na sprzedaż słodzonych na- 
pojów poniżej 5 litrów w zamkniętych na- 
czyniach . 

P. Romanowicz w sprawie V. ku- 
tyl w głosowaniu na posła do Sejmu krajo- 
wego. 

P. Wójeik o oznaczenie maksimum 
parceli wieśniaczej, jaką jednostka posiadać 
powinna | 

P. Średniawski w sprawie budowy 
kolei wąskotorowej ze Swoszowie przez My- 
ślenice do Lubnia. 

P. Nowakowski o udzielenie pogo- 
rzelcom gminy Torek subwencyi w sumis 
1060 koron. 

P. Kramarczyk o zmuszenie fun- 
duszu propinacyjnego do udziału w konku- 
rencyi kościelnej. 

P. ks. Stojałowski o zniesienie sta- 
rostwa w Przeworsku a utworzenie w Le- 
żajsku. 

P. Rozwadowski o wydanię nowej 
ustawy lasowej. 

Interpelacye wnieśli: 
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P. dr. Jabłoński w sprawie funda- | lenia na ściganie p. K. Komisya dyscypli- | trzech zaś jest ciężko a czterech lekko ran- 


cyi im. dr. Jana Towarniekiego. 

P. Krempa w sprawie nadużyć wo- 
źnych i egzekutorów sądowych w Radomyślu. 

P. Milan w sprawie wyboru do Rady 
gminnej w Nowem siole. i 

P. Styła w sprawie wynagrodzenia 
za podwody dla wojska. i 

P. Abrahamowicz w sprawie bra- 
ku dostatecznego bezpieczeństwa we Lwowie. 

P. Merunowicz w sprawie regulacyi 
Pełtwi. 

P. Milan w sprawie udzielenia pomo- 
cy rządowej pogorzelcom różnych gmin w r. 
1899. 


P. Nowakowski w sprawie nadużyć 
wójta Teodora Dmytrasza w Bolestraszycach. 

Na tem zamknął przed godziną 2 JE. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni po- 
siedzenie, naznaczając nastepne na środę, go- 
dzinę 10 rano. 


2 PZD CE Ko EFE WYŃSY BDU, uma linji 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę przed po- 
łudniem na osobnem posłuchaniu prezesa ga- 
binetu Koerbera. Po południu odbyła się pod 
przewodnictwem dr. Koerbera Rada ministe- 
ryalna. 

U Najj. Pana odbył się w sobotę wie- 
czorem objad dworski, w którym wzięli udział 
między innymi: hr. Fryderyk Schönborn, hr. 
Chołoniewski, Maryan Rosko-Bogdanowicz. 


Najd. Arcyksiążę Otton przyjął w pią- 
tek przed południem między innymi P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego. 

Najd. Arcyksiążę Eugeniusz, mianowa- 
ny komendantem korpusu w Insbrucku, obej- 
muje swe stanowisko służbowe w d. 7 b. m. 


Narodni listy twierdzą, że zaraz po zam- 
knięciu sesyi sejmu czeskiego — co nastąpi 
około 5 maja — ma być zwołana na nowo 
do Wiednia czesko-niemiecka konferencya u- 
godowa, której narady potrwają prawdopodo- 
bnie do połowy maja. Dziennik czeski utrzy- 
muje, że Rząd spodziewa się, iż mu się uda, 
przy specyalnej naradzie nad projektem usta- 
wy językowej otrzymać dyrektywy do dal- 
szego zachowania się w tej kwestyi. Narodni 
listy dodają, że jeżeli rząd sądzi, iż powiedzie 
się decyzyę w sprawie językowej przewlec je- 
szcze na kilka miesięcy, wówczas myli się; 
w każdym razie jest bądź co bądź godnem 
uwagi, że widoki dalszych rokowań ugodo- 
wych zdają się wpływać na narady Sejmu 
czeskiego, które dotąd miały zupełnie spokoj- 
ny przebieg. 


W piątek wieczorem w ambasadzie nie- 
mieckiej w Wiedniu odbył się obiad ku 
uczezeniu ks. Maksymiliana badeńskiego i je- 
go narzeczonej Maryi Ludwiki księżniczki 
Cumberland. Momentem ważnym pod wzglę- 
dem politycznym jest fakt, że na ten obiad przy- 
jęli zaproszenie rodzice narzeczonej. Dowo- 
dziłoby to, że książę Cumberland godzi się 
z panującym w Niemczech porządkiem rzeczy, 


Podług Wiener Abendpost Ministerstwo 
skarbu zawiadomiło zarządy centralne. że zo- 
stały już wyznaczone sumy do rozdziału za- 
pomóg państwowych dla dyurnistów personalu 
pomocniczego. Ponieważ w ogóle wjznaczo- 
no do rozdziału 600.000 koron, przeto tak 
samo jak w roku ubiegłym uwzględnieni zo- 
staną przedewszystkiem dyurniści, którzy pra- 
cują już czas dłuższy. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu szlą- 
skiego załatwiono naprzód szereg próśb o sub- 
wencyę poczem wywiązała się dłuższa rozpra- 
wa nad wnioskiem sląskiego W ydziałn kra- 
jowego w przedmiocie popierania przemysłu 
domowego i tkackiego. W końcu przyjęgo 
wnioski Wydziału krajowego w drugie i 
trzeciem czytaniu wraz z dodatkowym wnio- 
skiem posła Hrubego, żądającym utworzenia 
korporacyi tkaekiej w Beskidach. 


W Sejmie tyrolskim pojawili się w so- 
botę dwaj posłowie włoscy. Poseł Rieabona 
wniósł interpelacyę w przedmiocie stosowania 
ustawy prasowej w wypadkach obrazy religii 
i obyczajności i żądał, aby w takich razach 
scigano winnych subjektywnie. 


,_ Przeciwko członkowi pruskiej Izby pa- 
nów p. Kościelskiemu z Miłosławia wniosło 
niemieckie Towarzystwo spiewu w Miłosławiu 
skargę o obrazę z powodu mowy, jaką wypo- 
wiedział na wiecu w Witkowie. Sąd udał się 
do Izby panów z żądaniem udzielenia zezwo- 


narna wszakże uchwaliła postawić w pełnej 
Izbie wniosek aby odmówić żądaniu sądu. 


W politycznych kołach berlińskich przy- 
wiązują z tego powodu doniosłe znaczenie do 
przedwczorajszej wizyty złożonej przez cesarza 
Wilhelma i jego małżonkę kanclerzowi ks. 
Hohenlohemu z okazyi 81 rocznicy jej uro- 
dzin, że uważaną jest ona za dobitne zaprze- 
czenie obiegającym upornie pogłoskom o bli- 
skiem ustąpieniu ks. Hohenlohego. Przy tej 
sposobności cesarzowa wręczyła księciu wspa- 
niały bukiet a cesarz kosztowne album. 

Na pogłoski o bliskiej dymisyi amba- 
sadora niemieckiego w Petersburgu ks. Ra- 
dolina odpowiedział cesarz obdarowaniem go 
z okazyi rocznicy jego urodzin kosztownym 
podarkiem wraz z nadzwyczaj łaskawą depe- 
szą zawierającą serdeczne życzenia. Oprócz 
tego nadał mu monarcha wielki krzyż ko- 
mandorski orderu Hohenzollernów. 


Uarstwo wyjadą wkrótce do Moskwy, 
gdzie zabawią do końca wielkiego postu, a 
na święta wielkanocne powrócą do Carskiego 
sioła. Podczas pobytu carstwa w Moskwie 
odbędzie się w pałacu Kremlińskim wielkie 
przyjęcie. 

Jak donoszą z Petersburga, w tych 
dniach będzie ukończona rewizya projektu 
ustawy o przyjmowaniu cudzoziemców do pod- 
daństwa rossyjskiego, oraz o uwalnianiu z te- 
goż poddaństwa. Nowy projekt stawia wzglę- 
dem osób, pragnących przyjąć poddaństwo 
rossyjskie, nierównie surowsze niż dotąd wy- 
magania. Starać się o zaliczenie w poczet 
obywateli rossyjskich może ten tylko cudzo- 
ziemiecć, który odpowiada nietylko wymaga 
niom, wyłuszezonym w obecnych przepisach, 
ale nadto mieszka w państwie rossyjskiem od 
lat 8-miu. Wykreślenie się z poddanstwa ros- 
syjskiego również zależne będzie od licznych 
formalności. Nowy projekt o przyjmowaniu 
i wykreślaniu się z poddaństwa wossyjskiego 
ma być rozpoznawany w radzie stanu za kil- 
ka miesięcy. 


Parlament włoski, jak wiadomo, odesłał 
wreszcie wniosek p. Cambrey-Digny o zmianę 
regulaminu Izby do komisyi. We Iług socya- 
listycznego organu Avanti, ułożyła komisya 
reguiaminowa następujące zmiany regulaminu: 
Przyjęcie protokołn odbywać sie będzie przez 
powstanie z miejsc; skonstatowanie liczby gło- 
sujących jest tylko przed powzięciem uchwały 
dozwolonem; przy braku kompletu może być 
następujące posiedzenie już w godzinę później 
zwołane ; prezydent Izby może udzielać urio- 
pów aż do czwartej części ogólnej liczby po- 
słów. 


Angielskie dzienniki donoszą, że gen. 
Carwington z 5000 ludzi wyląduje w Beira 
(portugalska Afryka) i uda się do Umdali 
(Rodezya), aby bronić Rodezyi. Ten krok ma 
być wynikiem układu, zawartego między An- 
glią a Portugalią, Część wojska już wylądo- 
wala. Dotychczas nie ma urzędowego potwier- 
dzenia tej z wszelką stanowczością rozszerza- 
nej w Anglii wiadomości. 

W Londynie twierdzą, że z powodu braku 
koni i odzieży ciepłej dla wojsk przy nasta- 
jącej obrenie w Afryce południowej zimie, 
odłożył lord Roberts marsz ku północy aż do 
chwili naprawienia linii kolejowej Bloemfen- 
tain-Kapstad i mostów na rzece Modder. Tym- 
czasem (onosi jeden 4 dzienników, że prezy- 
dent Kruger przyrzekł do tygodnia odzyskać 
znowu Bloemfontain. 
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TELGGRANY GAŁSTY LAGWKEJ 


Wiedeń, 2. kwietnia. Na ogólnych au- 
dyencyach przyjął dziś Najj. Pan między in- 
nymi burmistrza dr. Luegera i posła ks. Liech- 
tensteina. 

Wiedeń, 2. kwietnia. Minister dla Czech 
Rezek wyjechał dziś w towarzystwie radey 
sekcyjnego Vilanisego do Pragi. 

Wiedeń, 2 kwietnia, Przy ciągnieniu 
losów państwowych z roku 1854 padła głó- 
wna wygrana w sumie 210.000 koron na se- 
ryę 278 Nr. 34: druga wygrana 21.000 ko- 
ron na seryę 8192 Nr. 15. Wylosowano 
prócz tego w dniu dzisiejszym 78 seryj i 
zawarte w nich numera wygrały po 630 
koron. 

Wiedeń, 2. kwietnia. Ruch na liniach 
kolejowych Wieden-Strelitz, Wiedeń- Marchegy 
i Wiedeń-Bruck nad Litawą odbywa się już 
zupełnie normalnie. 

Wiedeń, 2. kwietnia. Po wczorajszym 
śniegu, nastał cziś w nocy dość silny mróz. 

Leoben, 2. kwietnia. Radca górniczy 
Klein udał się do Eisenerz, celem przeprowa- 
dzenia tam śledztwa z powodu nieszczęśliwego 
wypadku, jaki się wydarzył w dniu 81. mar- 
ca; zginęło mianowicie dwóch robotników, 


nych. 
Praga, 2. kwietnia. Po dwudniowych 
naradach kongresu zwolenników kierunku re- 
alistycznego pod przewodnictwem prof. Massa- 
ryka, ukonstytuowałi się zebrani w osobne 
stronietwo pod nazwą: „Czeskie stronnictwo 
ludowe*. Programem nowego stronnictwa jest 
porozumienie się z Niemcami na podsta- 
wie równouprawienia; program ten wyraża 
się dalej za odgraniczeniem okręgów języko- 
wych w Ozechach, nie widząc w tem wcale 
rozdarcia kraju, jak to inni utrzymują, żąda 
dalej obowiszkowej nauki języka niemieckiego 
w czeskich szk: łach średnich. Program w koń- 
cu nie traci z oczu żądań historycznego pra- 
wa państwowego czeskiego, sądzi jednak, że 
przyrzeczenia dane w razie spełnienia tych 
żądań, byłyby nie możliwe do dotrzymania. 

Pilzno, 2 kwietnia. Po usunięciu zasp 
śnieżnych podjęto wczoraj ruch pociągów po- 
między Neudeck a Johangeorgenstadi na linii 
kolejowej Karlsbad - Johangeorgenstadt. 

Tryest, 2 kwietnia. Zmarł tu wczoraj 
członek Izby panów Karo] bar. Reinelt, pre- 
zes tryesteńskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. 

Budapeszt. 2. kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów Sejmu węgierskiego 
przedłożył minister skarbu Lukaes projekt do 
ustawy w sprawie zniesienia stempla kalen 
darzowego i inseratowego z dniem 30. czer- 
wea 1900. 

Zadar, 2. kwietnia. Sejm krajowy przy- 
jął preliminarz szkolny na rok 1900 głosami 
Kroatów przeciw głosom Serbów i Włochów. 
Z preliminarza wykreślono pozycyę wydatków 
na szkotę włoską w Splicie (Spalato). 

Petersbnrg, 2 kwietnia, Z Władykankazu 
telegrafują: Dnia 81 marca pomiędzy sta- 
cyami Grosnyj i Alehanjort zderzył śię po- 
ciąg pocztowy z towarowym. Wagony, w któ- 
rych wieziono nafię spłonęły. Maszyniści obu 
pociągów, urzednicy pocztowi i liczni podróżni 
ntracili życie. 

Cherbourg, 2 kwietnia. W czasie od- 
bywania próby z nowo zbudowaną łodzią tor- 
pedową nastąpi! wybuch kotła. Pięć osób o- 
dniosło ciężkie rany, przyczem jedna z bolu 
rzuciła się w morze i utonęła. Dwie osoby 
utraciło na miejscu życie. 

Konstantynopol, 2 kwietnia. Od dluż- 
szego czasu jest w toku akcya rządu francu- 
skiego celem nabycia koncesyi na budowę 
kolei żelaznej w Syryi. Z kół dobrze poinfor- 
mowanych zapewniają, że już w dniach naj- 
bliższych Porta udzieli żądanej koncesyi. 

Sidney 2. kwietnia. Zdarzyło się du 
wezoraj znowu 11 wypadków dżumy, z tych 
2 śmiertelne. 

Chabarowsk, 2 kwietnia. Nowy most 
na rzece Selenga po wypróbowaniu oddany 
został w d. 27 marca na usługi komunika- 
cyi. Most ten umożliwia bezpośrednie połą- 
czenie pomiędzy tak ważnem dla handlu je- 
ziorem  bajkalskiem a miastem  Stretensk 
(w gub. zabajkalskiej) ma linii zabajkalskiej 
kolei żelaznej. 

Paryż, 2. kwietnia. Nastę pstwem dra- 
żliwej wymiany listów otwartych pomiędzy 
hrabią Luberchac a baronem Robertem Rot- 
schildem będzie, jak się zdaje, cały szereg 
pojedynków. Oto Mishał Ephroussi, który 
uczuł się dotkniętym wyrażeniami, zawartemi 
w listach Luberschaca do Rotschilda, wyzwał 
hr. Luberchaca na pojedynek. Następnie 
niejaki p. Alari wyzwał na pojedynek hra- 
biego Dijon, z powodu listu tego ostatniego 
do hr. I uberschaca, wywołanego aferą Lu- 
berchac R tschild. Wreszcie hr. Luberchac 
w piśmie ogłoszonem w Soir wyzwał bar. 
Edwarda Rotschilda, syna Alfonsa. 

Londyn, 2 kwietnia. Times donosi z 
Buenos Ayrez pod d. 29. marca: Od niedzieli 
pada tu niezwykle rzęsisty deszcz, jakiego 
najstarsi ludzie nie pamiętają Północna, po- 
łudniowa i wschodnia część miasta znajduje 
się pod wodą Ruch pociągów po części wstrzy- 
mano. Obawiają się, że wskutek powodzi ucier- 
pi bardzo kukurudza i pszenica. 


Angłia i Transvaal. 


mannu 


Londyn, 2 kwietnia. Z% Bloemtontain 
telegrafują pod dniem 30 marca. Patrol wy- 
słany z Kimberley na zwiady donosi, że woj- 
ska Boerów rozłożyły się w pobliżu dawniej- 
szego obozu Oronjego pod Paardeberg. Wy- 
slane przez nich patrole najeżdżały sąsiednie 
farmy i usiłowały chwytać konie, które z 
powodu lichego ich stanu zostały porzucone 
przez Anglików. 

Generat Roberts wysłał do Kriigera z 
powodu zgonu Jouberta telegram kondolen- 
cyjny, sławiący rycerski charakter i osobiste 
męstwo zmarłego. 

Londyn, 2 kwietnia. Depesza lorda 
Robertsa z Bloemfontain pod datą 30 z. m. 
donosi: Wszystkie otrzymane tu wiadomości 
wskazują na to, że nieprzyjaciel opuszcza 
Brandfort i posuwa się w kierunku półno- 
enym. Straty przy wczorajszej walce były zna- 
czniejsze niż pierwotnie podano. Po stronie 
Anglików padło 2 oficerów i 10 do 19 żoł- 


nierzy (liczba nie jest dokładna) rannych zaś 
jest © oficerów i 159 żołnierzy. 

Londyn, 2 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Bloemfontain: Przy starciu koło 
Caree Boerowie stawiali przez 3 godziny silny 
opór i utrzymywali gwałtowny ogień. Mieli 
oni jedno działo ustawione na pagórku i strze- 
lali dość skutecznie. Piechota angielska za- 
atakowała środek Boerów i zabrała wielu do 
niewoli. Konnica zaatakowała oba skrzydła 
Boerów, którzy cofnęli się następnie zabiera- 
Jąc z sobą swoich zabitych i rannych. An- 
glicy zajmują obecnie bardzo korzystne sta- 
nowisko, z którego mogą dokładnie obserwo- 
wać wszystkie zajścia w Brandfort. Kilku far- 
merów tutejszych przyłączyło się do Boerów, 
zastawiając w farmach swoje żony i dzięci w 
przypuszezeniu, że Anglicy nie im złego nie 
zrobią, 

Londyn, 2 kwietnia. Z Kapstadtu do- 
noszą do tutejszych dzienników: Przygotowa- 
nia Robertsa do dalszego pochodu o tyle po- 
stąpiły, że pochód będzie mógł się rozpocząć 
dziś lub jutro. Wedle telegramu z Warren- 
ton walczono tam przez cały dzień 30 marca. 

Londyn, 2 kwietnia. Z Kronstad do- 
noszą pod dniem 30 marca: Smuts stoczył 
wczoraj z Anglikami pod Mafelkop na połu- 
dniowej stronie Brandfortu 6 godzinną walkę. 
Boerzy walczyli z nadzwyczajną brawurą. Cy- 
fry strat dotychczas nieznane. 

Londyn, 2 kwietnia. Dzienniki dono- 
szą z Pretoryi: Prezydent Kriiger ogłosił pod- 
czas pogrzebu generała Jouberta, iż jego na- 
stępcą i naczelnym wodzem wojsktransvaal- 
skich będzie generał Ludwik Botha. 

Londyn, 2. kwietnia. Biuro Reutera 
donosi pod datą 31. marca z Buszmanskop: 
Oddział pod dowództwem pułkownika Bro- 
adwoosa, złożony z jazdy, dwóch batalionów 
piechoty i z konnych strzelców (ci ostatni 
pod dowództwem pułk Pilchera, stacyoaowani 
byli w 'Thaba-Noho) musiał ostatniej nocy 
cofnąć się, gdyż zbliżyły się wielkie, prze- 
ważające siły Boerów. Wojsko angielskie ma- 
szerowało na południe od rzeki Modder koło 
Bloemfontain, «dzie przybyło 9 godz 4. rano 
i rozłożyło się obozem. Nad ranem rozpoczął 
nieprzyjaciel rzucać granaty. Broadwoos z swo- 
im oddziałem pomaszerował dalej, reszta zaś 
wojska pozostała. W dalszym marszu dostał 
się Broadwoos do głębokiego łużyska rzeki, 
gdzie ukryci byli Boerowie. Przyszło do walki. 
po której oddział Broadwoosa wraz z sześciu 
działami został przez przeważające 
siły Boerów wzięty do niewoli. Straty 
w zabitych nie są snaczne. 

Dywizya gen. Colville, która dziś rano 
opuściła Bloemtontain przybyła do Buszmans- 
cop. 

Kapstadt, 2 kwietnia. Rozkaz dzienny 
do wojsk operujących zawiadamia, że odtad 
koleje wolnego państwa Oranje otrzymuj 
nazwę państwowo - wojskowej kolei. 

Kapstadt, 2 kwietnia. Admirał i naj- 
starszy lekarz wojskowy zwiedzili okręty trans- 
portowe i polecili tych wszystkiech rannych. 
których stan na to pozwala przenieść do oso- 
bnego szpitalu lądowego. Rannt nie skarżyli 
się ani na pożywienie ani na wodę. 

Simonstown, 2 kwietnia. Wyjazd jer- 
ców, którzy mają być internowani na wyspie 
św. Heleny odroczono z powodu szerzenia się 
różnych chorób na okrętach transportowych. 
Wczoraj zinarło 3 jeńców a w ciąża prze- 
sziego tygodnia ogółem IŻ. 


Wiedeń, 2 kwietnia 1900. Zamknięcia 
giełdy (Schlus:cowrse), (rodzina 2 minnt 80. 
Akcye austrysskiego Zakiadu kredyt. 23490, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 182 20, 
Akcye Anglobenku 12475, Atege Unionban- 
ku 150:06, Akı ve Landerbunku 115 75 Akcye 
Bankvereinu 13525, Akcye Bodencreńit 252-50, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 171:—, 
Akcye Kolei państwowych 131-80, Akcye Ko- 
lei Południowej 2470, Akcye Tramway 4) 
127:—, Akcye Tramway B) 150—, Akcya 
Kolei Elbethal 1238:50, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej 188:50, Akeye Alpiny 263250, Akcye 
Rima Muranyi 30750, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 566:—, Akcye Fabryki broni 


109—, Akcye Tureckie tytoniowe 16050, 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 92:80, 


Renta majowa 99:30, Anstryacka Renta koro- 
nowa 99:55, Węgierska Renta koron. 9875, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9345, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9450, 4'/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 100:—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego —'—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Bau- 
ku hipotecznego 109'--. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:45, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9880, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-25, Losy tureckie 12175, 
Marki 11860, Ruble 256—. 
Tendencya: spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowlocki. 


Nadesłane. 


Atelier dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, | 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. | 
Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, 
Doktor dentysta 


Wiktor Jankowski. 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej» 
kolwiek prowizyi. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta- 
re doświadczenie potwierdza sie znów w rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży- 
wczy, przed kilku łaty u nas zupełnie nieznany 
— „Quäker Oast* —. „Quiker Oast" zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i eo do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdania. Gospodyni, której na sereu leży 
zdrowe pożywienia swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Quaker Oast" przy sporządzaniu po- 
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znajdu- 
iące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
po pożywczego znajdywać się bedzie w każdej 

uehni. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 kwietnia 1500, 


BOTELIMPERIAL 


PP. W. Olszański z Bukarestu, Z. Dzielski z 
Jass, B. Hanslieh z Wiednia, Z.) Poznański z War- 
szawy, G. Romer z Krakowa, 0. Wiktorowa z Czud- 
ca, S. Kahany z Brodów. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1C, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny £ po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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= Monety zagraniczne = 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Rozmaite obwioszczenia. 


L. cz. hip. 849/99 (2480 j1—3) 

W sprawie hipotecznej o dozwolenie 
wpisu prawa własności realności lwh. 375 
w Czesnikach, ustanawia się dla nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Onufreja Szerem=ty 
kuratorem Jacka Rosołowskiego z Czesnik i 
doręcza się mn uchwałę tabularną z 19. mar- 
ca 1899 1. 849. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rohatyn, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. T. 1/00 (1) (2493 1—3) 

Stryjski e. k. Sąd obwodowy jako han- 
lowy wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
2 daty Stryj 20 listopada 1896 na 100 zł. opie- 
wającego, w 6 miesięcy od daty płatnego a! 


Quäker O: 


Z M EL 


przez Nikodema Horodyskiego na zlecenie 
Róży Gang akceptowanego, a nie zawierają- 
cego żyra, aby takowy tem pewniej sądowi 
przedłożył i swe prawa wywiódł w przeciągu 
45 dni licząc od ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu gdyż po bez skutecznym upły- 
wie tego czasu, takowy na żądanie proszącej 
za amortyzowany uznany zostanie. 
Stryj, 24. stycznia 1900. 


L. cz. IV. 169/96 3 (2494 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział VI. w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem, że dnia 12. 
marca 1895 zmarła w Towstoługu bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Marya 
I. Tomków, II. Kaszczyszyn. 

Ponieważ miejsce pobytu Pałaszki Sto- 
ckiej jest nieznane, wzywa się ją, aby do je-i 


dnego roku w tutejszym sądzie się zgłosiła il Batiuk zam. Zelawską w rzeczonej sprawie na 


Gazeta Lwowska Nr. 76 z dnia 3 kwietnia 1900. 


_ (ameryk. owies gnieciony) zawiera 16° 


kilian 


dań m 


Sokal 


pełnomocnika ustanowiła, gdyż inaczej usta- 


czelnika gminy Towstoług w jej imieniu do ; 
spadku się oświadczy i postępowanie spadko- | 


we z nim przeprowadzone zostanie. 
"Tarnopol, dnia 26. lutego 1900. 


L. ez. A. 106/98 4 (2411 1—3) 

Dla nieznanej z miejsca pobytu Kaśki 
Batiuk zam. Zelawskiej w toczącej się sprawie 
spadkowej po śp. Hryniu Batiuku został Iwaś 
Stodolny celem doręczenia uchwały z 20. marca 
1899 A. 106/98 1 i uchwały z 1 września 
1699 A. 106/98 4 którą wydano dekret dzie- 
dzietwa po Hryniu Batiuku synie Dmytra, ku- 
ratorem ustanowiony. 


Tenże kurator zastępywać będzie Kaśkę 


_ osa bankowy i kantor wymiany 
Zieconia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


3 


poszt boz goliesenia prowisyi, 


jej koszt i niebezpieczeństwo aż do zgłoszenia 
nowiony dla niej pełnomocnik w osobie na- ; się jej lub zamianowania pełnomocnika. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 1. września 1899. 


L. cz. E. 236:00 1 (2471 1—3) 
Nieobeenym Elżbiecie Jarczenko i Klżbie- 
cie Suszczyńskiej ur. Jarczenko, przedtem w 
Brodach, ma być doręczona uchwała z 22. 
lutego 1900 L. cz. E. 286/00 1, którą dozwolono 
licytacyi realności lwh. 537 gm. Folwarki 
wielkie, Lei Wassermann własnej. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw powyż- 
szych nieobecnych kuratorem adw. Kretschmer 
w Brodach będzie je zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 22. lutego 1900. 


> ciałka białkowego, nad 6"), tfu- 


szczu i jest najlepszym środkiem pożywczym. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


pee TT I 


Licytacye 


L. cz. E. 1076/98 (5) (2644 3—8) 

Na żądanie Stowarzyszenia t redit-, Vor- 
schuss- und Spar-Verein w Kutach, odbędzie 
się dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 12 w yo- 
łudnie, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr IJl., licytacya 1/8 niewydzielonej czę- 
ści realności objętej lwh. 780 ks. gr. Delatyn, 
Meschulima Drucka własnej, składającej się 
z parc. bud. 6i pobudowanego na tejże domu, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kluczy od sklepów i mieszkania. 

Jedna trzecia część nieruchomości tej, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
656 zł. 67 ct., przynależność zaś na 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 438 zł. 12 ct., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju c» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 16. lutego 1900. 


L cz. E. 90/00 (3) (2690 3—3) 

Na żądanie Jędrzeja Miazgi, rolnika w 
Jelnej, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1300 
o godz. 10 rano, w Sądzie niżej wymienio- 
nym, lieytacya realności lwh 40$ w Jelnej, 
Kelmana Schwebera własnej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 510 k. 

Najniższa cena wynosi 340 koron, 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 7. marca 1500 


L cz. E. 1813,99 (£:, E. 1698/99 (2), E. 
95/06 (2) (2641 3 3) 

Na żądanie Samuela Tuchnera, Salamo 
na Schertza i Ozyasza Wielopolskiego, odbę- 
dzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV., licytacya a) realno- 
ści lwh. 660 gm. fzdebki, Hersza Schimrmla 
własnej, k) połowy realności lwh. 408 gm. 
Brzozów, Anieli Niemczyk własnej, cj połowy 
realcości lwh. 590 gm. Gobowa objętej, Ka- 
tarzyny z Rzeszótków Obłoj własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości ie, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione ad a) na 882 kor., ad b) 
na 560 kor., ad c) na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 255 kor., 
ad b) 374 kor., ad e) 286 kor. 66 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomeści dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienie, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ta- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. E. 75/99 (7) (2682 3—3) 

Na żądanie filii c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handiu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpionej przez dyrektora Po- 
snera, odbędzie się dnia 2. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13, licytacya poło- 
wy majętności Polanka lwh. 420 i połowy 
majętności Obszar lwh. 724 tus. ks. gr. dla 
większych posiadłości, Ignacego Kugla wł:- 
snych. wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości Polanka wraz 
z budynkami, jest oceniona na 45.925 k. 52 h., 
a zaś nieruchomości Obszar na 8.38% k. 
72 h. 

Najniższa cena co do połowy nierucho- 
mości Polanka wyaosi 29.283 kor. 68 h., a 
najniższa cena co do połowy nieruchomości 
Obszar wynosi 5.555 kor. 16 h., i poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. E. 88/99 (5) (2658 8—8) 

Dnia 30. kwietnia 1900 o godz 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego, licytacya realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 589,11. Śniatyn, z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1.234 sł 
75 ct. 

Najniższą eena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 647 zł. 87! et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sniatyn, dnia 8. stycznia 190). 


L, cz. E. 1874/99 (5) (272! 2—3) 

Z bowiązani Józef Spatz i Bzila Spatz 
w Kałuszu. 

Dnia 1%. kwietnia 1900 o godz 11 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej- 
szego licytacya realności whl. 1549 gm. Ka- 
tusz objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta - 
cyę, jest oceniona na 1855 kor. 86 h 

Najniższa cena wynosi 3927 kor. 58 b., 
poniej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchon:ości ńie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8. marea 1900. 


Ó 


L cz. E. 1836/99 (2) (2659 3—3) | 

Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya reałności objętej wyk. 
hip. 1. 981 Hańkowce, z przynależytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 380 kor 

Najniższa cesa, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 253 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E 1198/99 (4) (2660 3—38) 

Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są. 
du tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 142/I. gm. Sniatyn, z przyrależyto- 
ściami. 

Nieruchomość ta oceniona na 3912 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1956 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tewuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. E. 834/99 (2) (2692 2—3) 
Na żądanie Leiby Rosenblitha z Ru- 
dnika odbędzie się dnia 9. maja 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 10, w Nisku licy- 
tacya realności lwh. 170 ks. gr. gminy kat. 
Rudnik objętej Mojżesza Samuela ż-im. Sehif- 
fa i Frymety z Horowitzów Schiffowej własnej. 
Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 180 kor 
Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta które się ni- 
niejszem zatwierdza, może mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakis prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
sia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane be- 
dą e dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają okręgu sądu niżej 
wymienionego I nie wskaż; temuż sądowi peł- 
nomocnikż do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 7, marca 1900. 


L. cz. E. 52/99 (8) (2698 2—3; | 

Na żądame Obaima Feiwla Kaminera 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. P. Dr. 
Goreckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
licytacya realności obj. lwh. 722 a 725 ks. 
gr. gm. kat. Winniki Weinbergen. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1498 koron i 1860 koron ra- 
zem 3358 koron w. k. 

Najniższa cena wynosi 2238 kor. 70 h. 


NME YTY "NY "CE 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bzdź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 1598/99 (5) (2750) 

Dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurz: Nr. 10. są- 
du tutejszego licytacya 1/4 części realności 
w Kołomyi l. kons. 158 wyk. hip. 68/1V wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tę, oceniono na 492 k. 
50 h., przynależności zas na 2 k. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 247 kor. 25 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośno do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obee których ninisjsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiele na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnome- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądn zamie- 
Szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Kołomyja, 27. lutego 1900. 


L. ez. E. 45896 (6) (2758) 
Dłużnik Izak Stelzer w Łopuszce wielkiej. 

Na Żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 25. 
kwietnia 1200 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1II, 
licytseya a) całej realności lwh. 194 ks. gr. 
gm. kat, Łopuszka wielka objętej wraz z przy- 
należytościami, b) połowy realności lwh. 197 
ks. gr. gm. Łopuszka wielka objętej. 

Nieruchomość aj) lwh 194 gminy Ło- 
puszka wielka objęta wystawiona na licytacyę, 
jest ocenianą na 484 kor. 80 h. zaś b) poło- 
wa nieruchomości lwh. 197 Łopuszka wielka 
objętej wystawiona na licrtacyę jest oceniona 
na 79 k. 80 h., przynależności zaś nierucho- 
mości ad a) na 110 koron. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
aln ści Iwh. 194 gm. Łopuszka wielka wraz 
z przynależytościami kwotę 386 kor. 54 hal. 
zaś odnośnie do połowy realności lwh. 197 
gm. kat. Łopuszka wielka kwotę 52 k. 7 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, pr tokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiedamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępown- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 10. marca 1900. 
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L. cz. E. 367/99 (21) (2725 1—3) 

Na żądania Dr. Juliana Peipera odbę- 
dzie się dnia 19 kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 w Pilznie, lieytacya realno- 
ści lwh. 160 ks. gr. gm. kat. Czarna Adolfa 
i Norberta Wachtlów własnej, wraz z wypu- 
dowasym na gruncie tej realaaści młynem 
parowym, domem drewnianym, budynkiem 
na węgiel oraz z przyuależytościamai, składa- 
jącemi się z wewnętrznego urządzenia młyna 
tj. maszyn, motorów przyrządów do mełeia, 
tudzież innych do ruchu młyua potrzebnych 
rzeczy wreszcie z urządzenia do elektrycznegó 
oświetlania tegoż młyna 

Nieruchotiość, wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 17055 zł. 90 ct, przynale- 
Źności zaś na 19505 zł. 

Najniższa cena wynosi 18250 zł. 45 et, 
poniż:j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. p 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta można przejrzeć podczas gedzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym w biurze Nr. 12. 

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedvpuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie me: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Pilzno, dnia 17. lutego 1800. 


I. cz. E. 767/99 (6) (2426 1- 2) 

Na żądanie upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 19 kwietnia 1900 o godz. 9 przed po- 
Indniem, w sądzie niżej wyssienionym, w biu- 
rze Nr. 12. w Pilznie licytacya połowy real- 
ności lwh. 16 is. gr. gm. kat. Pilzno Majera 
Weissa własnej. 

Połowę nieruchorności wystawionej na 
lieytacyę, cceniono na 5665 kor. 

Najniższa cena wynosi 2834 k., poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mnie lieytacyjnym. inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kąd = toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadarsiane be- 


L. cz. E. 1251/99 (5) (2730) 

Na żądanie Mojżesza Zangena, odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1500 o godz. 9 przed 
południem, lieytzeya Je realności lwh, 186 
uhwałowice, 

Nieruchomość cząstkowa wystawiona na 
licyiacyę jest oceniona na 1870 kor. 

Najniższa cena, wynosi 1247 k. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć bodezas godzin urzę- 
dowych. 

Takie prawa, w obec których nimiejsza 


i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę. 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

| będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
niż jedynie przez przybicie na tahlicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i aie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, 9. marca 1 00. 
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GLINU SA. 
(2701 3—3) 


Ogłeszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miej.ca funduszowego w e. k, Akademii Maryi 
Teresy we Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra- 
jowego prośbę najdalej do ania 30 kwietnia 
1900 z następującymi załącznikami: 


L, 21.363 


i. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia; 

2. świadectwem szkolnem na dowód, że 
kaadydat ukończył z dobrym postępem przy- 
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych tak 
zwanych dawniej „normalnych*. Jeżeli kan- 
dydat uczył się dotychczas prywatnie, należy 
dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, świa- 
dectwo moralności wydane przez miejscowy 
urząd parafialny, 

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez e. k. 
protomedska lub e. k. lekarza powiatowego 
| tudzież poświadczeniem o przebycia szczepio- 

nej lub naturalnej ospy, 

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
| wydańem przez miejscowy urząd parafialny 
(a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
ji c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 

razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo 
li jak liczne, nakoaiee 

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
| przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
| wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
l aa «woczne wydatki coroeznie po 400 koron. 
| Program akademii oraz informzegi o szene- 
tgółnch wyprawy dla neznia można przejrzoć 

w Archiwum Wydziału krajowego (gmach sej- 
mowy na dole). 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
| Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 27. marca 1900 r. 
| Grott. 
[i 
IL. 3838 (2679 3—8) 
| Konkurs. 
Sa do obsadzenia przy sądzie: 
2) krajowym w Krakowie 3 posady wo- 
| żayeh z płacą 800 k. rocznie dodatkiem akty- 
| walnym 80 proe. i umuodurowaniem, 
| b) obwodowym w Rzeszowie 2 posady 
iwoźnysh z płacą 800 k. rocznie, dodatkiem 
| aktywalaym 25 proc. i umuadurowaniem, zaś 
przy sądach powistowych 
i e) w Dębicy, d) w Ropczycach, e) w 


licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- | Miłówee, f) w Zatorze, g) we Frysztaku, h) 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | w Leżejsku i i) w Wiśniczu po jednej posadzie 
minie licytzcyjnyw, inaczej roszczenia tego | woźnego z placą 800 k. rocznie, dodatkiem 
rodzaju co do śaruej nieru huscości nie  mo- j aktywalnym 20 proc, i umundurowaniem. 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. Podania o powyższe lub przy ianych 
|| Te osoby, dla których jakie prawa lub ! sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź | się mogące, dla wysłu onych podoficerów za- 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępowa- | strzeżone posady woźnych wnosić należy do 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach lego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniśa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zą mieszkaiego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział ITL. 

Rozwadów, dnia 15. marca 1900. 


L. cz. E. 701 99 (8) (2716: 
Dnia 24. kwietnia 1900 e godz. 10 ra- 


no odbędzie się w biurze Nr. 12 sadu tutej- | 


szego, licytacya 13 realności lwh. 113 ks. 
grunt. Radwan, która jest oceniona na 645 
koron 20 hal. | 

Naj aiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 480 kor. 12 hal. 

Warunki licylacyjne i inne odneśne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1i. 
tutejszego sądu. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


5 meja 1900 ad a) i i) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad b) i h) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Bz'szowia ad 
| 2) de Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, 
ad c) i d) do Prezydynm sądu obwodowego 
| w Tarnowie, ad e) i f) do Prezydyum sądu 
| obwodowego w Wzdowieach. 
Prezydyum radu wyższego. 
Kraków, 26. marca 1900. 


i 
í 
| 
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L. 2-74 pr. 


| komikus. 
lj 


(2740 2—-3) 


Osiem obsadzenia opróżnionej w etacie 
e. k Dyrekeyi policyj w Krakowie jednej po- 
| sady komisarza policy w IX. klasie rangi 
| ewentualnie jednej posady koncypisty policyi 
|w X. blase rans, rozpisuje się konkurs z ter- 
| miner do końca kwietnia b. r. 

Ubiegający się o te posady mają podania, 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz zna- 
omości języków krajowych wnieść w powyż- 

i szym terminie do Frezydyum ce. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie. 


9 


L. 2690 pr. (2741 2—3) | 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady kance- 
listy polieyjnego w XI. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy c. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca kwietnia b. r. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w drodze 
właściwej do Prezydyum ce. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie. 

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi, wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w certy- 
fikaty, o ile ni* będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategotyi urzędników państwowych. 


L. 1204. (2704 2—3) 
KONKURS. 

Na moesy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 26. lutego 1900 rozpisuje się 
na posady kasyera miejskiego konkurs 
pod następującemi warunkami: 

Kompetenci mają się wykazać że 
nie przekroczyli 40 roku życia i są 
zdrowi, że władają językiem polskim i 
że zdali egzamin państwowy z rachun- 
kowości i mają się wykazać jakie ukoń- 
czyli studya. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron. 

Posada będzie obsadzoną prowizo- 
rycznie, a w razie zadowalniającej służ- 
by kandydata może nastąpić stabiliza- 
cya na posadzie a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 20? koron i 
prawo do emerytury. 

Kavcya służbowa wynosi 1600 
koron 

Podania wnosić należy na ręce 
burmistrza do 15. maja 1900. 

Kałusz, 28. marca 1900. 

Burmistrz. 
L. 3626. (2743 1—8) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Jarosławia rozpi- 
suje konkurs na posadę kasyera kasy 
miejskiej. 

Do posady kasyera przywiązaną 
jest płaca roczna 2.000 koron, kwate 
rowe 360 koron i dwa pięciolecia po 
200 koron. 

Do objęcia tej posady jest wyma- 
gana kwalifikacya przepisana rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Nr. 67 Dz. u. kr. tj. egza- 
min państwowy z rachunkowości i przy- 
najmniej jednoroczna praktyka przy ka- 
sie jednego z Magistratów, przy kasie 
rządowej lub Wydziale krajowym. 

Nadanie tej posady zależeć będzie 
od przedłożonych świadectw i dotych- 
czasowej praktyki. 

Po jednorocznej nienagannej słu- 
zbie prowizorycznej może nastąpić sta- 
bilizacya z prawem emerytury. 

Podania należy wnosić do Magi- 
stratu miasta Jarosławia do dnia 15, 
kwietnia 1990. 

Magistrat miasta. 

Jarosław, dnia 26. marca 1900. 


L. W. kr. 21020 
Konkurs. 

Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lo- 
dom ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę Dyre- 
ktora szpitala powszechnego w Złoczowie z 
płacą roczną 1600 koron i prawem stabiliza- 
cyi po rocznej dla szpitala pożytecznej służbie. 

Prsgnący otrzymać tę posadę, winni 
najpóźniej do dnia 14. kwietnia 1900 r. wnieść 
podanie do Wydziału krajowego, do którego 
należy dołączyć: 

a] Metrykę urodzenia na dowód, że 
konkurojący nie przekroczył 40 roku życia; 

b] Dowód, że jest obywatelem Państwa 
austro - węgierskiego ; 

e] Dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich otrzymany lub potwierdzony przez je- 
den z uniwersytetów austro - węgierskiej Mo- 
narchii; — wreszcie = 

d] Swiade:two przynajmniej dwuletniej 
praktyki, przy jednym ze szpitali pow szechnych 
i spseyalnego uzdolnienia do wykonywania 
praktyki chirurgicznej, i położniezo-ginekolo- 
gicznej, jak zarówno leczenie chorób ocz 
nych i wenerycznych. 

We Lwowie, dnia 27. marca 1900 r. 


(2765) 


Wyroki prasowe. 

4. IIp. 64/00 (2) (2768) 
Oro.rsmege ! 

B Iwemm Ero Bexnuecrea Ificapa ! 

II. k. Cya Kpaesnf XJIA cHpaB kapFHx 
y JIbBoBi piman na uiącrasi $$ 489 i 498 
sak. kap. i §. 87 sar, mpac, mo awier apta- 
Kyy yMimeHOro B qaei 60 qacormaca: 
„[amagannne“ 8 „aa 14 (27) wapra 1900 
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k gva j TYPA Pr 
UPŁMOSC 
L. cz. 8. 1|00 7 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursowy zawisdamie. że zarządeą masy kon- 
kursowej Salomona Tobiasa zos.sł ustanowio- 
nym Leopold Unger z Dukli a tegoż zastępcą 
Mojżesz Reich tamże. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 11. marca 1900. 


(2709 3—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 31.797. 
OBWIESZCZENIE. 

©. k. Ministerstwo spraw wewnętrzeych 
na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5. protokołu końcowego (Dzup. 
Nr. 16. z roku 1892, reskryptem z dnia 26. 
marca 1900 L 10.612. wzbroniło bezwa- 
runkowo wprowadzać bydło rogate do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
Państwa z następująch zarazą płucną zapo- 
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie 
z okręgów rządowych : 

i) Magdeburg i Merseburg w królestwie 
pruskiem, 

2) Zwickau w w królestwie saskiem, 

3) Bernburg w księstwie Anhalt. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ aż do od- 
wołania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 10 marca b. r. L. 8586 ogłoszonego 
tutejszem obwieszczeniem z 17. marca b. r 
L. 26528. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31. marea 1900. 


L. 30.382. 


OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecnv stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Galicyi e. k. Rząd krajowy 
w Salzburgu rozporządzeniem z 22. m rea 
b. r. 1. 3589, wzb:onił aż do cdwołania przy- 
wozu do Księ twa Salz' urskiego zwierzat ra- 
cicowych z politycznych powiatów Limano- 
wa, Łańcut, Pilzno, Przeworsk Rzeszów 
i Sanok. 

Przywóz świń rzeźnych z powiatów nie 
wymienionych wyżej do księstwa Salzbarskiego, 
dozwolony jest do miejscowości położonych 
w pobliżu stacyj kolej wych pod warunkiem, 
że zwierzęta te, jeżeli przy oględzinach wete- 
rynarskich okażą się zup-łnie zdrowemi, prze- 
wiezione będą na wozach do miej-e przezna” 
czenia i tam bez zmiany stanowiska wybite 
najdalej w ciągu 5 dni. 

Zakaz przywozu z Galicyi do Salzburga 
świń przeznaczonych na chów obowiązuje 
i nadel. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 26. marca 1900 w miejsce 
zakazu c. k. Rządu krajowego w Salzburgu 
z 80. grudnie 1829 | 15.591, ogłoszonego 
tutejszem obwieszcz-niem z 9. stycznia b. r. 
l. 1128, karane będą według ustawy z 24. 
maja 1862 (dz. p. p. Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e.k. Namiestnielwa. 
Lwów, dnia 31. marca 1900. 


L. cz. A. 13/00 (37) (2508 1—38) 
Wzywa się nieznanych spadkobierców 
śp. Grzegorza Malżs ffa z Grodna (Litwa), * 
zmarłego w Szczawnicy 2. października 1899 
aby do 2 marca 1901 się zgłosili i deklara- 
cyę spadkową wnieśli inaczej spadek jako bez- 
dz'edziczny Skarbowi państwa wydany zostanie. 
Kuratorem mianowany pan Konstanty 
Dziewolski z x rościenka. 
©, k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 2. marca 1900. 


Licytacye 
L. cz. E. 580/29 (3) (2756 1—3) 

Dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
II. odbędzie się lieytacya realności w Tro- 
ściańeu Nr. 188 wyk. hip. 15 z przynałeżno- 
ściami. 

Dom z przynal żytościami oceniono na 
340 zł., rolę na 1757 zł. 

Najniższa eena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1361 zł. | 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. II rej 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 10. września 1899. 


L. cz. E. 1088/99 (6) (2664) 

Dania 8. maja 1900 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie podpisanym, biuro IV. 
licytacya posiadłości w Wistowicach a to 8/54 
ezęści wyk. hip. 75 i całego wyk. hip. 42 
wraz ze zwykłymi włościańskimi przynależno- 
ściami. 

Grunta oceniono na 218 kor. 40 h.i 
1260 k., przynależności zaś na 44 k. 82 h. i 
610 koron. 

Najniższa cena wynosi 1564 k. poniżej 
której sprzedaż uie nastąpi. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo- 
żna w sądzie. 

Prawa, któreby niniejszej lieytacyi nie- 
dopuszczały zgłosić do sądu najpóźniej przed 
samem rozpoczęciem licytacyi pod ich bezsku- 
tecznością względem samej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Rudki, 16. lutego 1900. 


L, cz. E. 552/98 (7) (2729) 
Na żądanie Herscha Markusa, kupca w 
Rawie, odbędzie się dnia 2. maja 1900 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Il., licytacya 1/10 części 
i 1[5 z 5/10 części realności lwh. 233 gm 
Rawa objętej składającej się z domu mieszkal- 
nego parterowege Isero Freiheitera własnych. 
Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, ocenione są na 137 zł. 20 ct. 

Najniższa cena wynosi 68 złr. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie pra a, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 25. września 1699. 


Kuratele. 


L. cz. P. 1/900 8 (2671 2—3) 
Piotr Bednarczuk z Kowalówki uznany 
marnotrawcą. 
Kvrator Ignacy Wołkowski tamże. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Monasterzyska, 6. lutego 1900. 


L. cz. L. 8/99 4 (2667 2—3) 
Mikołaj Chałak, rolnik z Drohiczówki 
został uznany umysłowo chorym, a kuratorem 
tegoż ustanowiono Hrycia Chałaka z Drohi- 
czówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14, stycznia 1700. 
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L. ez. L. 15/99 5 (2654 2—3) 
ludwik Iwański ze Mstowa głuchonie- 
my, uznany umysłowo niedołężnym. Kurator 
Wojciech Bartosz ze Mstowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 27. lutego 1900. 


L. cz. L. 300 8 (26538 2—3) 
Wojciech Matykiewicz z Abramowie 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Rymarczyka. 
T. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. L. 8/98 10 (2642 2—3) 
Franciszka Wojnowskiego z Haczowa 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Pio- 
tra Kielara byłego podwójciego z Haczowa. 
Rzeszów, dnia 31. grudnia 1899. 


L. cz. L, IV. 2,00 8 9 10 (2639 2=3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
ezowie uznaje Mikołaja Cseko e. k. majora 
obrony krajowej, niewłasnowolnym z powodu 
obłąkania. 

Kuratorem dlań ustanowiony ojciec jego 
Mikołaj Cseko z Pragi. 

Złoczów, dnia 7. marca 1800. 


L. cz. L. 7/00 5 
Ogłoszenie. 
Magdalenę z Trzeplów Kozakową żonę 
Joachima z Zabierzowa, uznano marnotrawną, 
kuratorem ustanowiono Jana Dziadonia tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ni-połomice, dnia 22. marca 1900. 


(2691 2—3) 


L. cz. IV. 6/98 8 (2698 2—3) 

Katarzyna Jędrol z Nowego Targu zo- 
stała uznana umysłowo niedołężną, a kurato- 
rem jej ustanowiono Antoniego Wiśniowskiego 
z Nowegu Targu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 20. maja 1899. 


L. cz. P. 161,89 1 (2727 1 - 8) 
Dla umysłowo chorej Tekli F'uglińskiej 
w Korzowej, ustanowiono kuratora Jana Fu- 
glińskiego w Korzowaj. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Fodhajce, dnia 16. czerwca 1899. 


L. cz. L. 9/89 4 (2724 1—3) 
Hnat Gerycz z Majdanu został uznaay 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Gerycza z Majdanu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 24 stycznia 1900. 


L. ez. IV 11286 8 (2719) 

W miejsce zmarłego Marcelego Garliń- 
skiego ustanowiony został dla marnotrawcy 
Wasyla Marusyka kuratorem Semen Pere- 
hińczuk „Fedora“ ze Sorok. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Gwoźdzcu, dnia 5. lutego 1900. 


L. cz. P. 219/99 5 (2715) 
Paweł Skoczek z Grawłówka uznany mar- 
notrawcą. Ku'atoreim ustanowiono Jędrzeja 
Gąsiorka z Gawłówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bochnia, dnia 26. marca 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Res. Nr. 1854 G. G. (2706 3—3) 
EDICT 


Vom k. und k. Garnisons-Gerichte in 
Lemberg wird der Lieutenant Stefan Linzbauer 
des k. und k. Husaren-Regiments Albert 
Eduard Prinz von Wales Nr. 12, welcher be- 
schuldigt wird Privatschuld-Verschreibungen 
gefälscht und während seines kurzen Urlaubes 
im März l. J aus Budapest die Flucht er- 
griffen zu haben, daher des Verbrechdns der 
Desertion und eines Betruges beinzüchtigt er- 
scheint, hiemit vorgeladen, sich vor dem obi- 
gen Gerichte binnen 90 Tagen von der Kuad- 
machung dieses Edictes an gerechnet um so 
gewisser zu stellen, als im Falle seines Nicht- 
erscheinens nach Ablauf dieser Frist gegen 
ihn als-einen Ungehorsamen nach dem Ge- 
etze verfahren und die Verhandluag und Ur- 
theilsfillung in seiner Abwesenheit erfolgen 
wiirde. 

Lemberg, am 28. März 1900. 


L. 11.748 
Obwieszczenie. 
W rejestrze A). dla kas zapomogowych 
zostało zarejestrowane z dniem 15. marca 1900 
„Stowarzyszenie „Zgoda“, zarejestrowana kasa 
| zapomogowa* [„Kiutracht registrirte Hil fskas- 
sa] z siedzibą w Kołomyi. 


(2767) 


Celem tej kasy jest udzielać wsparć 
zwyczajnych ezłonkom w razie choroby, jako- 
też ponosić koszta pogrzebu zmarłych członków. 

Członkami zarządu tej kasy są: dr. Rze- 
chiel Schuster, dr. Oskar Kirschen, Mendel 
Brettler, Jakób Baidaff, Markus Bahr, Ale- 
ksander Bergler, Henryk Kórner, Leon Lachs, 
Aron Samuel Brettler i Lejzor Schmutz. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15. marca 1900. 


L. ez. ©. II. 48/00 1 (2754 

Przeciw Wojciechowi Świątkowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony m 
został do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
p'zez Stanisława Kaczora pozew o zniesienie 
współwłasności realności whl. 117 ks. gr. 
gm. Góra motyczna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano. » 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Swią- 
tka, ustanawia się p. dr. Fischlera, adw. w 
Dębicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Świątka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. E. 683/99 2 (2412) 
Mojżeszowi Samuelowi Altmann dawniej 
w Bsszni zamieszkałemu (S. p. Lubaczów) 
w sprawie hipotecznej Towarzystwa zaliezko- 
wego w Sieniawie przeciw Laji Sprung i spad- 
kobiercom Abrahama Sprunga o 200 zł. wa. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 września 
1899 I. cz. E. 633/99 1, którą na wpis prawa 
zastawu dla kwoty 200 zł. w stanie biernym 
realności whl. 164 gminy Dybków dozwolono, 
Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie Moj- 
żesz Samuel Altmann przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana Faustyna Drzymały w Sieniawie, 
Tenże kurator zastępywać będzie wymie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sieniawa, dnia 15. marca 1900. 


L. cz. Firm. 119 sp. HL 106 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Jeneralna 
Ajencya we Lwowie Towarzystwa dia ubez- 
„ieczenia gradowego 1 reasekuracyjnego „Me- 
ridionale* dnia 19 stycznia 1900 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych uwidoczniono, 
że wskutek uchwały zwyczajnego walnego 
zgromadzenia z 23 marca 1893 w myśl upo- 
ważnienia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 18. kwietnia 1899 I. 12.017 i 25 lipca 
1899 1. 19.610 zatwierdzonej przez e. k. Na- 
miestnietwo w Tryeście reskryptami z 24. 
kwietnia 1893 1. 9090/1 i 10 sierpnia 1399 
l. 17.544/ł zostały $$ 6 i 7 statutu spółki 
zmienione, a wskutek tego kapitał zakładowy 
spółki pierwotnie do wysokości 2,400.000 ko- 
ron waluty ustawą z 2 sierpnia 1892 dz. p. 
p. Nr. 126 przepisanej, ustanowiony a w roku 
1895 do wysokości 3,000 000 koron na 5000 
na okaziciela opiewających akcyj p) 100 ko- 
ron rozdzielić się mający, obecnie przez ostem- 
plowanie akcyj z 600 koron (300 zł.) w a 
na 400 koron (200 zł.) do sumy 2,000.000 
koron (1,000.000 zł. w. a.) zredukowany a 
równocześnie przez wydanie dalszych 2500 
akcyi po 400 koron (200 zł. w. a.) opiewa- 
jących i pełnowpłaconych do wysokości trzech 
milienów koron (1,500.000 zł. w a.) powię- 
kszony został, że akcye są niepodzielne, wre- 
szcie, że jedna akcya jednego tylko właści- 
ciela reprezentuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26. stycznia 1900. 


(2404) 


L. ez A 7/9913 (2524 1—38) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
podaje do wiadomości, że Marya Rozwadowska 
zmarła we Lwowie 24 kwietnia 1899 bezpo- 
tomnie i bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Wzywa się miniejszem niezna- 
ny h z życia i miejsca pobytu spadkobierców 
śp. Macyi Rozwadowskiej po stronie ojczystej 
i w ogóle tych wszystkich, którzyby z jakie- 
gokolwiek tytułu rościli sobie prawa do spadku 
aby w ciągu roku lieząe od daty tego edyktu 
swe prawa spadkowe w tut. sądzie krajowym 
zgłosili, wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i oświadczyli się do spadku, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie tego czasu, zostanie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną tylko z zgłoszonymi 
już i oświadczonymi spadkobiercami, względnie 
i z tymi którzy w ciągu tego czasu się zgłoszą 
i prawa swe wykażą, poe:em też spadek w miarę 
wykazania przysługujących każdemu praw, 
przyznanym będzie. Kuratorem ustanowiono 
adw. dr. Zygmunta Skowrońskiego. 

Lwów, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. T. 13/98 18 (2491 1—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do publicznej wiadomości, że Zenon Kulczycki 
dnia 11 grudnia 1840 w Kałuszu urodzony 
syn Michała i Ludwili Kulezyckich pozostające 
w służbie we dworze w Korszowie w r. 1665 
wydalił się stamtąd niewiadomo dokąd i od- 
tąd o życiu swojem lub miejseu pobytu ża- 
dnej nie dał wiadomości. 

Gdy do sądu tutejszego wniesioną została 
prośba o uznanie go za zmarłego, wzywa się 
wszystkich, ażeby w ciągu roku od dnia trze- 


) | ciego umieszczenia niniejszego edyktu w Ga- 


zecie sądowi lub kuratorowi dla niego usta- 
nowionemu w osobie adw dr. Staubera w Ko- 
łomyi tem pewniej o nim wiado mości udzielili 
ileże po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu o wniosku względem uznania go za 
zmarłego orzeczenie wydane zostanie. 
Oddział TV. 
Kołomyja, dnia 2. lutego 1900. 


L. cz. Firm. 41 stow. II. 266. (2586) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że poleca prowadzące- 
mu rejestra, aby w rejestrze dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie „Towarzystwo zaliczkowe w  Kałuszu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką* wykreślił dotychczasowego członka 
dyrekcyi Walerego Flacha i zastępców Sta- 
nisława Nikorowic a i Antoniego Szlemkie- 
wicza, a wpisał, że na walnem zgromadzeniu 
dnia 24. stycznia 1900 zostali wybrani na 
członka dyrekcyi Sabin Bajewski, na zastę- 
peów Michał Sowiński i Emil Albinowski. 
Stanisławów, dnia 26. lutego 1900. 


L. cz. ©. II. 154,00 4 (2737 2—2) 

Przeciw Emilowi Kw:.ecińskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu powiatowego w Krako- 
wie przez firmy Adolf Altmann i Brandt & 
Grünholz pozwy o wyłączenie ruchomości z 
pod zajęcia O. II. 154/00 1 i C. II. 155/00 1. 

Na podstaw e pozwów wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 4. kwietnia 
1900 o godz. 8'/, rano, sala IY. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się p. dr. Bobilewicza, adw. w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 26. marca 1900. 


L. cz. Firm. 308 stow. II 199 
OGŁOSZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Związkowe cegiel- 
nie stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie* po niemiecku „Vereinigte 
Ziegeleien, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung in Lemberg“ została dnia 
15 lutego 1900 wpisana w rejestr handlow 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarezyc 
i że przy tem uwidoczniono, że siedzibą sto- 
warzyszenia jest Lwów, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
8. lutego 1950 i przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest produkcya, nabywanie i sprzedaż cegieł 
na wspólny rachunek, nabywanie w tym 
celu na własność cegielń i wydzierżawianie 
cegielń, czas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
ograniczony, przełożeństwo tworzą: dyrekto- 
rowie Karol Schulz, architekta we Lwowie, 
Maurycy Silberstein budowniczy we Lwowie 
i zastępca dyrektora Leon Maschler właściciel 
cegielni we Lwowie którzy zastępują i pod- 
pisują towarzystwo w ten sposób, że dwóch 
dyrektorów lub dyrektor i zastępca dyrektora 
pod brzmieniem firmy własnoręczny swój pod- 
pis położą, że ogłoszenia towarzystwa nastę- 
pują przez um eszczenie w Gazecie lwowskiej, 
odpowiedzialność członków jest ograniczona 
w ten Sposób, że członkowie za zobowiązania 
stowarzyszenia odpowiadają swymi udziałami 
a nadto dalszą kwotą równającą się udziałom 
udział pejedynczy członka wynosi 10 koron 
każdy członek ma mieć najmniej 25 udziałów. 
Lwów, dnia 19. lutego 1900. 


(2550) 


L. cz. Cw. 504/00 1 (2531) 

Przeciw Dawidowi Haendlerowi w Tar- 
nowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Judę Ringlera z Tarnowa 
pozew o zapłatę kwot 298 koron 50 hal. 
599 kor, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty do l. Ów. 504/00 1. 

(elem strzeżenia praw Dawida Haen- 
dlera, ustanawia się p adw. dr. Parizera z 
Tarnowa kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi- 
da Haendlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnów, dnia 23. marca 1900. 
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L. cz. Dz. hip. 653/99 
Warwarze Berehulko ostatnim razem w 


(2582) | L. ez. IV 852,97 6 


(2456 1—3) | Bank kredyt. skryptu dłużnego z daty Lwów | kobierców Maryi 
Wzywa się niewiadomych z miejsca po- | 24. marca 1899 i dokonanego na tej podsta- | Szczęch nie jest znanem, wzywa się tychże, 


Czechowskiej i Marcina 


Denysowie zamieszkałej, w jej sprawi= toczącej | bytu Jędrzeja i Jana Jamrozików, aby w ciągu | wie wpisu prawa zastawu dla kwoty 96.000 zł. j by w przeciągu roku licząc od daty tego e- 


się przed c. k. sądem powiatowym w Tarno- | roku wnieśli oświadczenie do spadku po ich 
polu o wykreślenie prawa zastawu 2! 0 zł. ete. | ojcu Mat uszu Jamroziku zmarłym w Jawor- 
z lwh. 856 gminy Derysów ma być dor czo- | niku 18. marca 1897 bez rozporządzenia ostat- 
ną uchwała z dnia 28 sierpnia 1878 1. ez. | niej woli, w przeciwnym bowiem razie spadek 
lwh. 4*2 Dznysów. | będzie przeprowadzony z ustanowionym dla 

Ponieważ niewiadomo gdzia Warwara | nich kuratorem Piotrem Jamrozikiem. 
Berehulka przebywą ustanawia się w celu | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana Tyczyn, dnia 9. listopada 1899. 
dr. Czekaluka z substytucyą dr. Jampolera SERC 
adwokatów w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie War- | L. cz. Og. I. 336/ 99 15 (2525) 
ware Berehulko w rzeczonej sprawie ma jej | Zastępcą chorego obecnie adw. dr. Dzię- 
koszt i niebezpieczeństwa dopóki ona w sądzie | dzielewicza mianowanego kuratores: dla z osoby 
dzie nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamia- | i miejsca pobytu nieznanych uczestników fun- 
nuje. duszu pensyjnego urzędników i sług gal. Ban- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ku kredytowego oraz dla funduszu pensyjnego 

Tarnopel, dnia 20. marca 1899. urzędników i sług gal. Banku kred. w spra- 
wie galicyjskiego Banku kredytowego w likwi- 
dacyi o unieważnienie zeznanego przez gal. 


Ogłoszenie. 
galicyjski Bank kredytowy w likwitacj! 


zamierza sprzedać swoją realność pod |. konskr. 850 *4 przy 

ul. Jagiellońskiej 1. 3 we Lwowie, 
przyczem zastrzega sobie prawo dewolnego wyboru pomię- 
dzy ofertami na kupno spodziewanemi. 

Zaprasza się niniejszem chęć kupna mających, ażeby 
swoje oferty z dołączeniem wadyum wynoszącego 10 pre. 
ofiarowanej ceny kupna w sekretaryacie Filii Banku gali- 
eyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 8, w godzinach urzedowych, najpóźniej do 
ania 50 Kwietnia 1900 przedłożył. 

Wzory ofert wydaje powyższy sekreiaryat, jakoteż udziela 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 

We Lwowie, dnia 28 marca 1900. 
Galicyjski Bank kredytowy w likwidacyi. 
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każdy Prenumerator 


12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


(jeden tom co miesiąc). 


JIoriesiernia prywatne. 


w stanie biernym realności objętej whl. 784 | dyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
i 622 ks. gr. II. dzielnicy m. Lwowa zpn. | czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
ustanawia się p. adw. dr. Dolińskiego. zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
Tenże zastępca kuratora zastępywać bę- | ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
dzie pomienioaych uczestników w rzeczonej | nowionym dla nich kuratorem Janem Małe- 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- | kim w Hrycowcach. 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
mocenika nie zamianują. Zbaraż, dnia 26. stycznia 1900. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 10. marca 1900. 
| JoRSĘ L. cz. Firm. 268/99 
Obwięszezenie. 
L. cz. A. 272;99 5 (2548 1—3) C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje | handlowy ogłasza że firma „J. Krzyżanowski 
do wiadomości, ż3 Katarzyna z Kominków |i Ska Ia. galicyjska spółka zbytu nafty bezpie- 
Szezęch zmarła w Hrycowcach dnia 18. sty- | czeństwa „Postęp* w Ohyrowie i Stryju“ z re- 
cznia 1894 bez pozostawienia ostatniej woli | jestru handlowego dla firm spółkowych wy- 
rozporządzenia. kreśloną została. 
Gdy miejsce pobytu ustawowych spåd- Sambor, dnia 18. listopada 1899. 


(2428) 


Prawdziwy tylko, jeśli sprowadzony wprost odemnie. 
czarny, biały i kolorowy od 45 et. do 14 zł. 65 ct. za metr — na suknie 
i bluzki! Wysyłka oclona i franko do domu. Wzory odwrotnie. 

G. Henneberg, fibrykant jedwabii: w Zurychu Zürich) 


(es. i król. nadworny dostawca. 


| 


Ceny stałe 
na każdej sztuce na każdej sztuce 
uwidoozuione. uwidocarione. | 


Ceny stałe 
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Pierwszorzędny dem konfekcyjny ubrań 
mezkich i dla chłopców 


we Lwowie przy placu Maryackim I. 5. 


(w Hotelu Francuskim) 


yas (opzey wu oqu3S Auaj 


otwarty zostanie z dniem. kwietnia 1900 v. i polóczj$ | 
42 1 , . . ' o 
swój obfity zapas gotowyel ubrań męzkich i dla ehłop-| „ 
ców na sezon obecny. d, 
25 


Najtańsza cena stała 


na każdej sztuce uwidoczniona. 
mag” Wszelki wyzysk wykluczony. "®® 
Zakład istnieje cd roku 1858, rozgałęzieny w 16 filiach. 


"GUOTUZJO 


otrzymuje bez żadeej dopłaty | 
| 
| 


Dits Sieskiewicza wychodzą w ncwem wyędeniu, 


Dalej powieści i nowele na rok 1900: W dziale ssrtystyeznym: rocznie przeszło 

1200 żllustracyj; znacznie powiększona ilość 

ieprodukeyj kolorowanych, wśród których da- 

my 12 obrarów kolorowych Br. Gembarze- 

wskiego p. t „Rok żośnierza*. W dodatku 

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- | powieściowym, powieści głośnych pisarzy 
go, M. Dukieckiego, A. Kraunshar=. zagranicznych. 


Prenumeratę ze Lwowa i calej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


GówNA Hkspedycya „ysodnika Ilrstrywezego Lwów Pasaż Hausman 9 


oraz wszystkie Księgsrnie i Kantory pisu. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego* razem z dodatkiem powie- 
ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 


B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 
Jordana. 


A we LuWOWIiAB: w Galieyi i Bukowinie wraz z przesylka pocztową 
Kwartalne - + NAREW zł 3.66 | kwsódaię .....-.. zł. 8.75 
Półroeznie „| |... zł 7.20 Półrocznie . . . 1.1... zł 7.50 
Rocznie „. „ah 14.40 Beane ...... zł. 15.— 


os Pres otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
Sie: lOWICEA na okladce) dopłacają za tom tylka 20 ct, t. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
ct., póśrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 iomów 2 zł. 40 cet., którą to należy 


tość prosimy nadsyłać wrez ; prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Siewkiewicza z roku 


ubiegłego Mogą nabywać nuwi pronumeratorawie za opłatą zł. 6:50, w oprawie złr. 8-90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do eprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ złr. 
1-90; z przesyłką zł. 2:10, z 
Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poeząt:k powieści Sienkiewicza 
„KRZYZAOY* do Nowego Roku 1909 za dopłatą 1 zł. 50 et. 


Numera okazowe i prospekta wysyłą gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* 
we Lwowie, Pasaż Haumana 1. 9. 


wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód mineralnych setucznych, 
będącego pod kontrolą Komisyi przemysł. Towarzystwa lekarskiego, 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct, 
Do nabycia w aptekaca i drogueryach. 105 
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


ZZL XXX] 


TEODORO E E 38 PKT BA HELETE TEES A T IOWA 


OGŁOSZENIE. 


_ Towarzystwo zaliczkowe w Bohorodczanach, stowarzyszenie zarejestrowarie 
z nieograniczoną poręką zwołuje na dzień 8. kwietnia 1900 o godz. 6 wieczorem 
VII. Zwyczajne Walne Zgromadzesie 
członków w lokalu Towarzystwa z porządkiem dziennym : 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1899. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji 


| absolutoryum. 


3. Rozdział czystego zysku za r. 1899. 
4. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej, 
5. Możliwe wnioski. 
W razie braku kompletu ponowne zgromadzenie odbędzie się o godzinie 
7 wieczorem tegoż dna. 
Bohorodczany, dnia 80 marca 1900. 


Ziahauer, 
prezes, 


Notz, 


sekretarz. 


Białe i piękne ręce |! 


Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 


wan IkRaatowicz 


po kilkakrotnem natarciu 


Kre 


mem roś 


G SERI 12 


petit 


parie z roku zeszłego numera " j 

- strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, 
51, 52. — Zgłoszenia do Biura dzienników, Pasaż 
Hausmana l. 9. CARS 


'ażme dla PP. Producentów chmielu. Uży- 

wany dobry drut telegraficzny dla plantacyj, 

płótno do ususzenia,poleca firma handl. chmielu J. O 

Seelenfrend, Lwów, ul. Sykstuska 33, O wczesne 
zamówienia uprzejmie uprasza się. 


Emerytowany urzędnik 
polityczny 
poszukuje posadę sekretarza gminy małomia- 
steczkowej lub większej gminy wiejskiej, pod 
korzystnymi dla dotyczącej gminy werunkami. 
Propozycye adresować: Ajencya dzienników 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9 (dla „Rzetelna 
praca*) do końca kwietnia. 


Maszynki uniwersalne do tareia migda- 
łów, bułek, cukru i t. p. po zł. 1:50, 
maszynki do siekania mięsa po zł. 3.—, 
sita włosienne poczwórne po zł. 1, 1:30 
i 1:60 poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


ysiewki z najlepszych mmaa aaa 
herbat ', kl. zł. 1.30 i 1.60 
poleca TABLET herbaty i kawy Ę s pzy z ni ; 
mni Riedla we Lwowie.) SZCZYZM Ji 


LESE E EENDE aL PY PZ DE 


>a 


E Milowsze kapelusze- 


wiosenne, filcowe 


i lodenowe 


poleta , 


ru 


| KAZPALERZ BTELCZYK Ę i 


ygodnika Ilu: | I] 


GWwo oiwarzecy 
SKŁAD SOUŻNA 


własnym zarządem, przy 


ulicy Jagiellońskiej 1. 9. 


H kroju ku zupełnemu zadowoleniu i jak $% 
najpunktualniej. ; 


kredyt ua splaty częściowe. 
Z poważaniem 
ELIASZ LANDAU. 


aea a r 


poleca 
przeprowadzenia 
w wozach pałentowaszych 
koleją i w miejsca 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przestw słabofot 
meskiej Prospek: przysyła za nadesła- 
niem 30 ct. w m ;h, AUGENT ELD, 
inżynier pryw. Wiedeń I4. Ti 
1 ż 
K 


cA aa a T TE PORZE X) a 


R maansa DMT TZ a e a W 


4 z pierwszorzędnych fabryk, pod moim §& 


| dostarcza ubrania mezkie najnowszego $ 


Dla Pp. urzędników państwowych udzielam 5$ 


Ria A -H « 4 b Raj -4 
Lwów, ni. Huiicka ZE. ASY) GZZYKYW ŁZE, 
fMustrowany cennik na żądanie franko. jr - EWĄ ZEPNEDEE Bao | 
y n pai RASKÓRNA DLG UJ Riise | 
WE: wW PARYŻU. i 

as Maść ta loczy wrzsčelanki, pry” 

szézo, Czeraonakć, krosty, WEZr: s 

1892 wysypkę, Nazzje, hemeroidy, swe- 

WŁASNEGO dzenie chroniezne, łupież i wy- 

" CHOWU 5 ratiy na ezyściach giants porosłych 

e włosami j wszelzie słabości: paskór- 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 
Renedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitach przy Gonobitz, Styryi. 


Wezwanie. 


O. k. Rada szkolna okręgowa w Ba- | 


noku wzywa niniejszem Bazylego Kli-; < 


sza, rzeczywistego nauczyciela szkoły 
1-kl. w Międzybrodziu, 
z miejsca pobytu, aby najdalej do dnia į 


8 kwietnia b. r. w miejscu swego urzę- $ a 
dowania się zgłosił i czynności służ. | gi 
bowe rozpoczął, gdyż w przeciwnym | żę 
razie uważać się będzie jego niezgło- j żę 
szenie się po myśli art. 35 ust. szk. kr. | $ 


z dnia 1 stycznia 1889 za samowolne 
zrzeczenie się posady. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Sanok, 24 marca 1900. 
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niewiadomego, * 


ET A NORZE” 


2e; wstrzypzuje natychmiast wypas 
dunie włosów na Lrwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów, 
Skik 2y ira kow we Wrascyi w 
Paryéu w aptece p. MOULIN 80, rus Louis de Grend 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
«iórskiego, Ruckera, Ehrbara. —— W Krakowio w 
aptekash po. Trauezyńskiego, Rałyka i Wiszniew- 


$ 
ariawg 53 


api 
NIRESCT LUPO 


i 
WSŁYSTRIE WYROBY STOLARSRIE 


drzwi, kna, krzesła. stoliki ogrodowe itp. 


miesieczmik EMUZYCZAO -nutowy 
Wychodzi w zeszytach, zawierających cd 20—24 stronic nut. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon n 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
Graz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskich. 


Najstarsza firma we Lwowie 


FRANCISZKA UNDERKI (ojca) 


ulica Krakowska 1. 15 


peleca na Święta Wielkanocne 
w wielkim wyborze doborowe szynki, cielęcinę, pro- 
sięta pieczone, kiełbasy krakowskie i siekane, salami, 
ozory wędzone, salcesony, auszpik i t. d. w najświeź- 
szym gatunku po cenach najumiarkowańszych. 
Odsyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Tylko Nowości !! 
w najlepszych gatunkach i napraktyczniej- 8 
à szych fasonach kupuje się tanio w nowo gg 
Xi urządzonym magazynie pereelany, szkła, 
majeliki, składzie chińskiego srebra, alpaki, 
tudzież mebli żelaznych 
Marela Uhristiamusa 


ŚĆ Rye Lwów, plae Maryacki i. 7 (obok apt. p. Mikolascha). 
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e y ZĘ g Men INU Sz G Es 
i EN ? A gA H y a 3 SA 

a PIGUŻAI BLANG” JA 

o NĄ JODZIE ZELAZA NIBEZMIENA 

e POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIN NMEDYC 


NĄ W PARYŻU 

© Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich caorobach spowouuwaunych zarodkiejm :keolu- 

3 licznym (nabrzmieuwia, strum, wole na szyi, cte.). 

Ee Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Ci, 40, rue Boreparie, PARIS. 
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Dostać można we Lwowie w aptekacli : Mikolascha, Wewiórskiego, Klirbara. 
ag>oszeni e. 


Dnia 8 kwietnia 1900 r. o godzinie 5 wieczorem odbędzie się w biurze 
Towarzystwa 
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Walne Zgromadzenie 
Ozłonków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręka, w borszezowie. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za r. 1899. 

2. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z r. 1899. 

2. Wylosowanie trzech członków Rady zawiadowczej i wybór tychże. 

4. Wnioski członków. 


ztkowe — oraz 


jako to; 


polecą FABRYK: PAROWA 
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„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypee i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamiaszezony raz na kwartał. 

Współjr :eownietso „Hfelesninizowić przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
cewicz St, Borkowski B, Dworząaczek A„ Grossman L., Jołeyko T., Konopasek F., 
Marzyński P., Młynarski E. Miischheimer A., Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A, Żejsński W i wielu innych. 

Niczaleźn e od utworów swejszich, Redakcyż, w miarę ukazywania się war- 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanewić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla naj.zerszego ogółu, 
intoresującego się dobrą muzyką. 

Redaktor i Wydawca: Leen Chojecki w Warszawie. 
Cena prenumeraty: we Iawowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zł., półwocznie 4 zł., rocznie § zł. 


śłówny sklzd i ekspedycya „MELOMANA” dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o iłe zapas starczy po cenie 8 zł. 


(Zarządca Wł T. 
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r. 257. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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